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Sprawa Galicji 
wschodniej. 
O PROGRAM W KWESTJI WSCHODNIEJ. 


| Deklaracja rządu pożskiego w sprawie Śląska Ciesz. 


Prawa dla m.izjszości narodowych. Opieka nad przemysłem. 


Cieszyn. (PAT.) Wczoraj w poludnie przybył 


Wbrew nadziejom i zapowiedziom poby: prez.| Go Cieszyna minister przemysłu i handlu p. Ignacy 


Paderewskiego w Londynie nie przyniósł rozwią- 
zania sprawy wschodnio-galicyjskiej. Rząd angiei- 
ski zawiadomił swego paryskiego delegata, że nie 
widzi powodu do zmiany poprzedniego stanowi- 
ska, tj. oświadczył się i nadał za prowizorjum. Po- 
nieważ zaś iune państwa zajmują w tej sprawie 
odmienne siancwisko i są za trwałą przynalieżno- 
ścią Galicji wschodniej do państwa polskiego, na 
konferencji zaś panuje zasada jednomyślności de- 
cyzji, zwłaszcza zaś, przy obecnym układzie sło- 
sunków międzynarodowych, nie może być mowy 
o przejściu do porządku dziennego nad opinja am- 
gielską — najprawdopodobniej przeto sprawa Gali 
cji wschodniej zostanie na pewien czas odłożona. 
Wprawdzie delegat angielski" odniósł się ponownie 
do swego rządu o zmianę decyzji — mało jest jed- 
nak szans, aby miał osiąghąć to, czego nie zdołał 
w Londynie przeprowadzić Paderewski. 


Tak zatem, jeśli nie de iure, tode faciy prźeźż 
pewien czas mieć będziemy nadał prowizorjum, 
tak niesłychanie ciążące i niekorzyś ne dła ukzział- 
towania się stosunków wewnętrznych naszego 
pańsjwa, a zwiłaszcza małopolskiej dzielnicy i krę- 
pujące w układzie spraw międzynarodowych. Idą- 
ca po linji upraszczania zagadnień polityki Świano- 
wej prasa nasza, zwłaszcza zaś posiadająca mo- 
nopol na patrjotyzm i sui generis „e eniowość" 
prasa narodowo-demokratyczna, znajdzie mową 
podnietę do 4 aków na „perfidny Albion“ i żydow- 
sko-macońską intrygę, która na zawołanie zjawia 
się zawsze, ilekroć zawiodą rachunki, robione w 
Paryżu przez jej leadera — bez angielskiego go- 
spodarza. Sądzimy iednak, że odkładając ma spo- 
sobniejszą porę rozważania na temat, ile w dzisiej- 
szej polityce angielskiej wobec Polski jest wpły- 
wu żydów i masonów, a ile nieforł unnej działal- 
mości naszych reprezentantów „z Bożei łaski“ — 
bo wszak mie z woli ludu — na zachodzie przez 
długie lata woiny, lepiej zrobimy, ograniczając się 
do skonstapowania niewątpliwego faktu, że polity- 
ka angielska nie żywi do Polski i jej dojrzałości po- 
rycznej zaufania i że tyle tylko wprowadza ją 
w orbf ę swoich planów, o ile jest to konieczne ze 
względu na układ stosunków. 


Nie bawiąc się jednak w rekryminacie, skiero- 
wane w tę czy ową stronę (jak zwykle w takich 
razach okazałoby się prawdiopodobnie, że mamy i 
tu do czynienia ze zbiegiem najrozmaitszych okoli- 
czności i czynników, z których żadnego mie należy 
specjalnie podkreślać, jeśli się nie chce popełnić po- 
ważnej omyłki), ma jedną zasadniczą rzecz trzeba 
zwrócić uwagę. Jeśli się chce pozyskać zaufanie 
państwa, które, jak Anglia, prowadzi politykę 
światową, należy przedewszystkiem wiedzieć, cze- 
go Się chce į do czego się dąży. Należy mieć wła- 
sny program polłyczny. Nasza polityka państwo- 
wa programu takiego, żwłaszcza, o ile idzie o 
sprawę wschodnią, wciąż jeszcze nie posiada. Wy- 
starczało nam dotychczas czysto defenzywne prze- 
prowadzanie obrony, ilekroć jakaś część teryto- 
rium. co do 


Szczeniowski. Z dworca udał się minister na za- 
mek do rady narodowej, gdzie odbyła się konieren- 
cja w gronie członków rady: narodowej, dotycząca 
zagadnień przemysłu i hardit oraz. spraw płebiscy- 
towych, a następnie odwiedził minister komisję 
międzysojuszniczą cjeszyńską. O godz. 1.30 rada 
narodowa podejmowała ministra i jego otoczenie 
obiadem na 70 osób, na który przybyli także człon- 
kowie misji sojuszniczej z pułkownikiem  lssim 
na czele, przedstawiciele wszystkich władz ślą- 
skich, oraz reprezentanci narodowości niemieckiej. 
Po zołudniu zwiedził minister wialkie zakłady 
T1z3nieckie, poczem dłuższy czas rozma vial z de- 
legatami związków robotniczych i wystichał ich 
żądań. Wieczorem zarząd Huty trzynieckiej urzą- 
dził przyjęcie dla ministra, Radca górniczy Cza- 
pliński w imieniu zarządu Huty hrzynieckiej powi- 
tal ministra i zapewnił go o soiłdarnej pracy Ślą- 
ska dla naństwą polskiage. Minister podziękował 
sordeasenie aa wydadrą pracę Słąska dla sprawy 
polskiej S 

Cieszyn. (PAT ) Bviność ministra przemysłu 1 
handlu p. Szczeniowskiego na Śląsku obok zamiaru 
nawiązan;a stosunków przemysłu Śląskiego z pol- 
skim, miała charakter wybitnie polityczny. Pod- 
czas oficjalnego obiadu wydanego przez. radę naro- 
dową w odpowiedzi na mowe powitalna ks. posła 


Londzina, nacechowana przyjaznym stosunkiem do. 


ludności niemieckiej Ślaska. minister Szczeniowski 
wygłosił następujące przemówienie: 

Wiem o tem, że oprócz bogactw leżących w 
ziemi istnieją u mieszkańców tego kraju niezmie- 
rzone zasoby energji i zdolności do pracy, dzięki 
którym właśnie powstał bogaty przemysł, jakim 
się dziś Śląsk cieszy. To też rząd polski niezłom- 
nie Stojąc na stanowisku praw do tej ziemi Ślą- 
skiej, nie zaniedba niczego, aby ze swojej strony 
dopomódz do spojenia jeszcze silniej waszych o- 
świadczeń z tymi zamiarami, jakie tkwią w projek- 
tach rządowych usiłowań polskich. Jest wprawdzie 
wśród przemysłowców Śląskich pewien odsetek 
obcokrajoweów niemieckich, lecz rząd polski jest 


przekonany, że i oni znajdą pod jego opieka wy- 
datne pole dla swej produkcji i pracy i że z Po- 
ląkami żyć będą mozli w najlepszej zgodzie, jak 
zawsze w Polsce bywało i będzie. Zyskają oni pe!- 
ne prawa obywatel4 wa, prawo wolnego ięzyką. 
możność wychowania dzieci swoich w narodowe} 
tradycji i wierze. Wiadomo jest, że ludność Ślą- 
ska zaangażowała się w pożyczce wojennej at- 
strjackiejg. Otóż chcąc czuwać nad stanem jntere 
sów całej ludności rada narodowa cieszyńska za 
wiedzą rządu polskiego już zarządziła rejestracje 
pożyczki wojemiej. Mogę zapewnić imieniem rzą- 
du, że ze Śląska Górnego i Cieszyńskiego powsta. 
nie jedno województwo Śląskie jaka jednostka ad- 
mimistfacyjna i samorządna. Zbiiżamy: się do okre- 
su plebiscytu. Pozwalam sobie wyrazić gorące pra- 
gnienie, aby wszyscy mieszkańcy tego kraju w 
myśl naszych życzeń głosowali, a zadaniem rządu 
poiskiego będzie zapewnić takie warunki, Które 
bysyby, usprawiedliwieniem tych dążeń ku Polsze. 

Prezydent komisji międzysojuszniczej  Tisaj 
wyrar! aoig z mowodu pierwszego owas 
zbliżenia iudności polskiej į niemieckiej na Śląsku. 
wyrażając nadzieję, że sprawiedliwe rozwiazanie 
kwestii śląskiej będzie równomocześnic zadośću. 
czynieniem pragnieniom Poiskim. 

Do Niemców zwrócił się dr. Jan Micheida po 
niemiecku, siwierdzałąc, że za słowami ze stroni 
polskiej muszą, pójść czyny oparte na świadomości 
wspólnych interesów obu narodów. Przedstawicie 
le Niemców burmistrz Pichler | reprezentant ku- 
p'ectwa cjeszyńskiego Lewiński, dziękowali za 
chęć przyjaznego współżycia z Niemcami, czego 
dowodem było expose ministra, dali wyraz nadzie- 
ji, że zapewnienia rządu bedą ziszczone. Nierrcy 
gotowi są w ramach wspólnego jnteresu wspóipra. 
cowąć w Państwie polskiem. 


PRZYGOTOWANIA DO PLEBISCYTU NA ŚLĄ- 
SKU CIESZ. 

Praga. (PAT.) Cz. B. Pr. Konferencja pokoije- 
wa wydelegowała już członków do cieszyńskiej 
koinisjj plebiscytowej. Że strony rządu czeskiego 
mianowano dra Mattauscha z Mor. Ostrawy. 


Górny Śląsk oświadczy! się za Polską. 


Sosnowiec. (PAT.) Wczorajsze wybory komu- 
nalne, które Niemcy urządzili licząc na to, że zła- 
mia ducha polskiego i wykażą przy wyborach rze- 
komo większość niemiecką na Śląsku Górnym, 
przyniosły Niemcom niespodziewaną klęskę. Organ 
przemysłowców górnośl. „Ostschlesische Mor- 
genpost* z 10. bm. stwierdza, że koałjicja uzna 
prawdopodobnie iiezwykły ten wynik wyborów 
jako plebiscytowy. Hakatystyczna „Kattowitzer 
Zig.“ pisze, że na polską listę padło 75 pre. głosów 


i to nawet w tak zniemczonych miastach, jak fi- 
wice, Opole, Bytom i j. Liczba głosów polskich 0- 
kazala się niezwykle wielką. W razie plebiscytu 
stosunek przesunie się jeszcze znaczniej na korzyść 
Polaków, gdyż 10000 urzędników niemieckich nic 
wejdzie w rachubę, a znaczna część centrowców 
oświadczy się niewątpliwie za Połską. . Wybory 
niedzielne urządzone w rocznicę rewolucji niemie” 
ckiej były dla Niemców druzgocąca klęską moralną: 


też jest w polityce wschodn. Fakie jednak stawianie | tykę celowa i obliczoną na dtuga mete, a dziś bar- 


sórego żywimy przekonanie, że słu-|sprawy nie może przekonać o itaszej dojrzałości|dziej niż kiedyśolwick czuje się odpowiedzialnem 


sznie wejść powinno w sklad naszego państwa, |bolitycznej, co więcei, o naszej pożyteczności w|za bieg spraw światowych, Podnoszenie pro estu, 
jest zagrożona. Tak bylo z kresami zachodnimi, tak Europie państwa, W.óre od wieków prowadzi poli- i głośny krzyk bólu mógł jeszcze od biedy. wystar, 


* 


5 


| rm 

czyć, gdy, jak na zachodzie, szło o terytoria, na 
K órych za nami przemawiał prosty stosunek cyfr, 
exnografja. Nie może on wystarczyć tam, gdzie sto- 
sunek ten przemawia raczej przeciwko nam, gjzie 
na naszą korzyść przemówić tylko może walor po- 
litycznego programu, idea czy koncepcja ułożenia 
szagmatwanych stosunków w taki sposób, aby byłu 
ło z jak największym pożytkiem dla pokojowego 
jozwoju Świaąa. Wążpimy, czy premier masz, bro- 
ńiąc dla nas Galicji wschodniej, był w Londynie w 
możności. roztoczenia czy zarysowania choćby 
przed Anglikami programu, czem dla polityki 
wschodniej byłaby Galicja w naszem ręku, do ja- 
kiego szlibyśmty przez nią celu, jakie zamierzali- 
byśmy osiągnąć rezultaty. Odrębne traktowanie 
zazadniemia Galicji wschodniej możliwe jest tyiko 
z pumłłu czysto uczuciowego. Ten zaś punkt wi- 
dzenia może wystarczać Polakom, me może jed- 
pak trafić do przekonania Anxzlikowi —- $ trudno 
mieć do niego o do prevencię. Dla Anglika Sprawa 
Galicii wschodniej łączy się ściśle z całokształtem 
programu w kwestii wschodniej, ej najważniejszej 
a. zarazem naizawilszej kwestii europejskiej, co 
więcej, jest ona dla niego jednym z najważniej- 
szych jej elementów, bo d'anowić może jeden z 
kluczów do niej, jako to terytorium, na Kiórem 
styka się zachód ze wschodem i przez które pro- 
wadzi droga do Rosji i to do Rosji południowej, 
s'ojącej dziś w centrum usiłowań angicLkich, zmie- 
rzających równocześnie do zwalczania bolszewi- 
żmu i wyelimirowania wpływów niemieckich. 

Ażeby zatem przekonać Anglię o konieczności 
oddania nam Galicji wschodniej w trwałe posiada- 
nie, należy pczyskać ją dla polskiego programu 
rozwiązania Sprawy wschcdniej, wykazać, że go- 
dzi ię on z interesem angielskim i zapewnia u- 
trzymanie na wschodzie pokoju, tak pd rzebnego 
dla angielskiego handlu i ekspanzji ekonomicznej, 
dowieść, że dla spełnienia tego programu Polsce 
Galicji wschodria jest koniecznie połrzebna, jako 
to terytoriumnprzez 4 óre ku Polsce powinna gra- 
witować całą Ukrainę — przedewszystkiem jednak 
Wwzeha program taki wogóle mieć, i to jeden i sta- 
ły, a nie inny w Paryżu, a inny w Warszawie, in- 
ny wczoraj, inny dziś, inmy jutro —. zależnie od 
tego, która partja chwilowo większy wpàyw wy- 
Wiera W warszawskim Selmie, pozbawionym „3 a- 
łej linji politycznej przez brak odpowiedzialnej za 
politykę państwową większości. 

Jak długó trwa 4 am obecny, trudno zaiste wy- 
magać, aby rząd angielski godził się na definityw- 
ne rozwiązanie sprawy galicyjskiej. Kieszyć się 
Maze papaa że dak nie kal a TRE 


KURJER LWOWSKI z dnia 13. Listopada 1910. | 


tak poważny konkuren, 


stóryky przez śmiale i) 


Nr. 310 


dzo uprzejmie i wyraził radość, żę przecież przed: 


stanowcze wyJunięcie własnego progranm uregu-; stawtciel prasy zjawił się w biurach jego urzędu. 


towania zagadnień po-carskiego państwa i tę sprawę į i 


rozyrzygnał defmitywnie 
Niebezpieczeństwo 
kluczonę. 


Bez zdecydowanego programu w 


na naszą niekorzyść. | przecież do najżywotniejszych 
takie bynaininiej nie jest wy- |obywateli i każdego poszczególnego czytelnika ga- 


rzekł — należą 
inieresów ogółu 


— Sprawy Zzdrowąne 


ze:, a jednak prasa nąszą tak mało temi sprawami: 


sprawie | sję zajmuje. Usiłowałem zagadnienia najważniejsze 


wschodniej, bez uzgodnienia go z programem wiel- |gmawiać w obszerniejszych sprawozdaniach, prze- 


kich mócars w, kierujących obecnie polityką świa- 


tową, skazani jesteśmy na rolę bierną. Jako element | notatkami, ogół niezawodnie interesującemi, 
zmosić | doznałem zawodu, Pisma nasze chciały *raktować 
lite wiadomości jako płatne komunikaty, 


bierny w polityce Świarowej musimy 
wszelkie fluktuacje, jakim polityka ta podlega, 
w sprawie Galicii wschodniej mumy ponosić sku- 
(si tego, że sytuacja na wschodzie Europy obróciła 
się ostatnio na.naszą niekorzyść. Jako element 
bierny mamy obecnie w polityce angielskiej rolę 
podrzędną, gdy do niedawna sanowiliśmy w niej 
jedno z najważniejszych ogriw. Wracamy znów do 
tego stanu, który raz już mial miejsce zaraz po po- 
wstaniu naszego państwa: chwilowo przestajemy 
Anglię interescwać. Zložyły się na to wypadki, 
które za mało u nas wzbudziły zain'eresowania i 
prawie że przeszły bez wrażenia, A jedmak stano- 
wisko Anglji w sprawie Galicji wschodniej jest z 
nimi ściśle zwązane. Wypadki te łaczą się z akcją 
Denikina i przesunięciem punktu ciężkości wschod- 
niej polityki Anglji z północy na poludnie. 
- Alfa. 


Wygórowane honorarja 
lekarskie. 


Wywiad u dyrektora Okręgowego Urzędu Zdrowia 
dra Mikołajskiego. 


syłanych do pism, lub zasilać dzienniki krótrkiem! 
leci 


mu.iałem 
więc zrezygnować z ich usług, gdyż nie rozporzą- 
dzam niestety kredyj em na takie publikacje. | o: 
statecznie, wbrew mej zasadzie, że urząd san ar- 
ny powinien dzielić się z najszerszą publicznością 
aktualnemi imformacjami, doszło do tego. że pu- 
bliczność nie ma pod tym względem zgoła żad- 
nych urzędowych wiadomości. 

— Jestem wdzięczny „Kurjerowi* — doda! — 
że nawiązuje znowu bezpośredni stosunek z nami: 
i zapewniam, że w każdej sprawie gotów jesten: 
zawsze dać prasie jak najdokladniejsze wyja- 
śnienia. 

\ — Jakież więc zajmuje Pan dyreli or stanowi- 
sko wobec znanych zarzutów, że lekarze pobieraj: 
zbyt wygórowane honorarja? — zapytał nasz 
sprawozdawca, 

— Stanowisko moje określiłem na posiedze- 
nju Rady przybocznej. Nie mogę odpowiadać na 
ogólnikowe zarzyy, lecz muszę mieć podane 
szczegółowe fakty, aby ocenić, czy w poszczegól. 
nym każdym wypadku istotnie przekroczono słu- 
szną miarę. 

Tyle ogólnie powiedzieć mogę, ze honorarja 
podmlosły się mniej więcej w tym samym 4 osun- 


Na ostatniem posiedzeniu Rady przybocznej, ki, w jakim spadła wartość pieniądza i w jakim 


generalnego delegata rządu podniesiono zarzut, że 
lekarze pobierają zbyt wygórowane  honorarja, | 


'podwyższyły się ceny pracy w różnych innych 
zawodach i ceny najniezbędniejszych Środków u 


wskutek czegó tytko ludzie bardzo zamożni mogą | trzymania, Nadzwyczajna zwyżka cen jest zjawi 


w chorobie używać stałej pomocy łekarskiej. Wy- 
rażomo też w dyskusji nad tą sprawą życzenie, by 
rząd udanowił taryfę lekarską, obowiązującą w 
całem państwie. 

Gdy rzecz Ta zainterezowała szerokie kola. 
publiczności, jak Świadczą liczne, nadsyłane do; 


naszej. Ródakćji uwagi na fen jemat Trtykuty ze! 
sfer lekarskich, udał się jeden z naszych współpra- 
cowników do Okręgowego Urzędu Zdrowia. aby 
u dyrektora dra Mikołaliskiega zasięgnąć informa- 
cii rzeczowych, 

DRE PODA! CE O bar- 


sklem powszechnem i nie można żądać, aby lekar: 
brał za swe usługi mnłej, niż niezbędnie po.rzebu 
je do utrzymania słebie i rodziny. 

W praktyce prywatnej hororarium automaty: 
cznie zazwyczaj regulują warstwy pracujące. We 
Wowie suereny są pod tymi względem bardzo 
rżelelie i dozorca domu lub wyrobnik nić pyta 
zazwyczaj, jaka jest należytość lekarza, lecz sam 
doręcza honorarium wys:arczające. Byłem niejed 
nokroinie zdumiony, jak ci ludzie biedni są wrażli- 
wi na fluktuacje cen pracy i gdy przed wojną pła 
cili za wizytę lekarza u siebie 5 koron, potem pod- 


Z. ZYGMUNTOWICZ. 


Z listopadowych dni 
we Lwowie 1918. 


p i 
(Dokończenie). 

Karabinem maszynowym, stojącym u wejścia 
kierował por. Zygmuntowicz, który zosaje ranny 
w rękę, obok niego pada Kolbuszowski, który do 
ostatniej chwili pozoaał na posterunku, a kiedy 
zauważył, co stwierdza sierżant Hermanowski, że 
znajdujący się w poczekalniąch jeńcy rosyjscy 
z tyłu strzelają do nas — z rozmachem a worzył 
drzwi szklanme, prowadzące do wejścia od dworu 
i rzucih w tę stronę ostarnim granatem ręcznym, 
oczyszczając tyły od napastników. 

Niestety, trafiony kulą karabinową, gmie w 
bramie dworca głównego — w qbronie którego 
swe młode życie oddał. 

Nie wpuściliśmy zatem wroga na dworzec I u- 
irzymaliśmy tę placówkę. 

Bitwa trwała do rana! 

Kap. de Laveaux dostaje się do niewoli, rów- 


nież ppor. Nitman, który nadciągnął z prawego 
skrzydła z pomocą, ppor. Jankowski leży ciężko 
ranny na peronie, pada  Kołbuszowski, zo.laje 


tylko Siemaszko Wojciech i kilkunastu żołnierzy! 

Mimo to wróg cofa się, pozostał na miejscu 
choraży ruski de Szyling Kotarniakii. 

Nad ranem okolo czwartei wrócił po zaopa- 
trzeniu rany por, Zyzmuni owicz, który polecił Sie- 
maszce obsadzić dworzęc naszymi: w chwilę póź- 
niej zjawił się był de Laveaux, który z niewoli u- 
cick? i zaare ztowa! pozostały na dworcu cały od- 
dziat ruski. 

Ruski oficer i jego ludzie dog:ali się da nie- 
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woli, ee mieli dkotó 15 dzi, zginęło też kitku 
powracających jeńców — u nas padł asp. of. Kol- 
birszowski, u wejścia dwóch kolejarzy, na hali mie- 
liśmy trzech zabitych, prócz tego dwóch oficerów 
i kilku ludzi rammych. 

Walka w nocy z 3. na 4. listopada była ciężką, 
rozgorzała wśród takich warunków, że tylka 
dzielności i wytrwałości załogi zawdzięczała u- 
trzymanie tej tak ważnej placówki. 

Była to pierwsza zdobyta, 'wzgiędnie odsbra. 
na placówka. Utrzymanie dworca w naszych rę- 
kach było, aż do oswobodzenia Lwowa momen em 
bardzo ważnym i decydującym w dalszej akcji. 

Z placówki tej powstał odcinek IV., którego 
teren operacyjny był od gościńca Gródeckiego = 
przez Lewandówkę, park lo'niczy, aż do Kleparo- 
wa. Było tam wiele potyczek i ataków, jedmak 
noga ruska nie postała już nigdy w obrębie dwor- 
ca. 

Odcinek LV. podlegał z początku odcinkowi 1. 


(ji. szkole Sienkiewicza), a porem wpro: komen-| 


dzie głównej. 

W pierwszych dniach komendantem był kapi- 
tan Majewski, po tygodniu objął komendę major 
Pieracki, który pozosłał do 22. listopada. Adjutan- 
tem į szefem był por. Andrusiewicz, oficerami ko- 
mendantami plutonów i inwych oddziałów, byli por. 
Widacki, Rzepecki, Zygmuntowicz, Szczerski, Pro- 
sołowicz, Krobicki, Dobrzańsłk Szram, Marks, 
Ostrówka, Kulpiński, Seltenreich. ppor. Łoziński, 
Wo!ak, Szweizer, Rudolf, Matausz. Tadanier, Ni- 
kodemowicz. Sokołowski į inni. Z podchorążych 
odznaczyli się Niewiadomski, Fiała, Rogowski, 
Sławski, Siemaszko, Kolbusz, Stec, Nowak i inni, 

Stan ludzi dosięgał do 300, jest to jednak cyfra, 
która przeszła przez. cały czas do 22, listopada 
przez dziennik prowian.owy. odcinka. 


Odcinek IV, był jednym z najważniejszych; 
nietylko broniliśmy głównej bromy wpadowej, ale 
także staliśmy w środku wszystkich zagrożonych 
placówek i na wsze Strony musieliśmy się bronić, 

Patrole nasze dochodziły pod Podzamcze, de 
Skntłowa i Sichowa, po Rzęsnę i Kleparów. 

Simie otsadziliśmy Lewandówkę i Biłohor- 
szczę, gdzie por. Marks Zorganizował obronę. 
w czem pomocni mu byli sterżanci Tyrcz i Wild. 
man, ppot. Wolak stanął z oddziałem w fabryce 
„Merkury“, gdzie swoimi wypadami dał się we 
znaki Rusinom tak dalece, że wyznaczyli nagrod; 
za jego głowę. 

Por. Rzepecki bylkomendantem półodcinka, 
A akami zaś swej kompanii później czwartej, wzzłę 
dnie siódmej, przyczynił się znacznie do wypę 
dzenia wroga. 

„ W ogólności nie było jednego człowieka w od.. 
cih: IV., któryby nie przysłużył się czemś w o. 
gólnej obronie miasta, 

Odcinek ten by! pierwszym, którego pierwsza 
drzały armatnie z Wysokiego Zamku  dosięzty 
i którego artyleria ruska nie oszczedzała przez ca- 
ły czas. 

Budynki i zaklady kolejowe ucierpiały duże. 
wielu kolejarzy życie swe w ofierze złożyło. 
wśród innych najbardziej zasłużyli na nazwę o- 
brońców swego warstatu pracy wszyscy praco- 
wnicy ogrzewalni, Kłórzy podzielili sią na trzy 
zmiany j zawsze z bronią w ręku byli nam po 
mocni w nagłych wypadkach. 

Dziś mrudno powiedzieć, ile nocy jesiennych 
przelężeli na bagnistej ziemi pod lotniskiem lub Zj- 
mną wodą, pod Skniłowem i Kleparowem. oficero- 
wie i żołnierze wraz z starszymi kolegami, ma- 


, Sryoisami i palaczami, ilę nocy nie przespał, tle 


cate "angl" 


KURJER LWOWSKI z dnia 13 Listopada 1919. Nr. 310 


wyższali sami ło honorarjum do 10, 15, 20, 
obecnie do 40 koron. 

Przekonałem się, że lekarze, zwłaszcza pro- 
wimcjonabni, przierachowują honorarium obecne, 
przyjtnując za podstawę honorarium przed wojną 
i ilość produktów, jaką za to honorarium wówczas 
nabyć było można. Jeśli więc lekarz arzymywał 
przed wojną za wyjazd do chorego o kilka mil 
40 kor. oblicza sobie, ile za 40 kor. mógł wtedy 
zakupić masła, jaj, zboża, bielizny, ubrania, opału 
i żąda dzisiaj albo tej samej zapłaty w naturze, 
lub odpowiedniej kwoty pieniężnej. Że z łego 
obliczenia wypadają nieraz kwoty cyfrowo duże, 
to rzecz ną uralia, lecz samemu sposobowi kalku- 
lowania honorarjum nie można ze stanowiska słu- 
szności wiele zarzucić. 

— Więc Pan dyrektor sjwierdza, że iekarze 
nie wyzyskują publiczności? —- zapytał nasz spra- 
wozdawca., 

— Powtarzam, że tylko w każdym poszcze- 
zgólnym wypadku możnaby ocenić, czy nie prze- 
kroczono zmacznie słusznej niiary, Ale wogóle po- 
wiedzieć 4rzeba, że lekarze chyba wyjątkowo 
z praktyki dobijaja się majątku, bardzo często zas 
po Śmierci pozostawiają rodzinę bez zaopą rzenia, 
w największej nędzy. 

-- Wspomniał Pan jednak o pewnej słusznej 
mierze, zatem uważa p. dyrektor za możliwe usta- 
lenie jej słucznej miary w taryfie lekarskiej.. 

— Miówiłem — odrzekł dr. Mikołajski — o 
słusznej mierze w każdym poszczególnym wypad- 
ku. Uogólnienie jej w taryfie, powszechnie obo- 
wiązującej, jest nadzwyczaj trudnem, 

-— Dlaczego? 

-—— Przedewszystkiem  dlą'ego. że obecnie 
wogóle żadna taryfa maksymalna długo utrzymać 
się nie da wobec ustawicznego i gwał.owmego 
spadku wartości pieniądza. 

A dalej stosunek lekarza do chorego opiera PA 


ŚW, a 


patrzenie naraz większej liczby chorych, a ime 
za osobne obziużenie chorego poza godzinami or- 
dynacyjnemi, lub za wezwanie uatychmiast do 
chorego, przy czem lekarz niusi porzucać ułożony 
program pracy dziennej, 

Wreszcie lekarz musi uwzględniać stopień za- 
możności chorego i od miljonera musi chyba wię- 
cej żądać, niż od najbiedniejszego dzisiaj z bic- 
dnych, urzędnika, kóry z niedostatecznej płacy 
utrzymuje liczną rodzinę. 

Latwiej już dałoby się unorimować lokalne ta- 
ryiy lekarskie, które jeszcze przed wojną w Mało- 
polsce ig mialy i były zatwierdzane przez Izby le- 
karskie, przy czem taryfy takie powinnyby poda- 
wać tylko pewne normy minimalne i maksymalne, 
pozostawiając szeroką skałę do uznania samego 
lekarza. Oczywiście i takie taryfy musiałyby w 
miarę postępu drożyzny ulegać ciągłej rewizji 1 
zmianie, bo przecież muszą one uwzględniać pe- 
wne minimum egzystencji, które w dzisiejszych 
czasach niemal z dnia na dzień się zmienia, 

A nawet i kakie taryfy miałyby tylko pewną 
wartość fakultatywną i jedynie w pewnych wy- 
padkach, w których nie przyszło do umowy mię- 
dzy lekarzem a chorym, O jakimś państwowym 
przymusie taryfowym na lekarzy tak długo nie 
może być mowy, dopóki podobny przymus nie bę- 
dzie zastosowany do wszyskich innych zawodów, 
bo ua lekarzy nie można nakładać iakichś wyjąt- 
kowych wtaw w stosunku pracownika do praco- 
dawcy, jeśli się nie chce od jego zawodu, w ten 
sposób upośledzonego, zupełnie odstraszyć mło 
dzież, Tak więc — zakończył dr. Mikołajski — 
sprawa taryfy lekarskiej jest trudną do rozwikła- 
nia, Poddałem ją sSzczegółowemu rozbiorowi w 
rocznikach „Głosu Lekarzy“, ze4awiając różne 
istniejące u nas i za granicą próby taryfowe. 

Taryfa mie rozwiąże zagadnienia udostępnienia 
pomocy lekarskiej dla wszystkich. W tym wzglę- 


na zaufaniu i umowie wzajemnej, Są lekarze tańsi|dzie może być skuteczne tylko upańztwowienie, a 


i drożsi. Wszysikich jednako mierzyć mie można. 
Inne honorarium słusznie należy się lekarzowi o~ 
zólnemiu, a inne specialiście, który nieraz długie 
łata spędził na studiach przygotowawczych i w 
newnyjm zakresie nabył szczególnego doświadcze- 
ńią j wprawy. Ime honorarium należy się profeso- 
rowi uniwersy etu i tym lekarzom, którzy są wzy- 
wami w trudnych i ciężkich wypadkach do marady. 
Inne honorarjum płaci się za zabiegi chirurgiczne, 
Inaczej trzeba oceniać pracę lekarza w dużem 
mieście, a inaczej na prowincji Inma zapłata za 
‘mud przypada we dnie, inna w nocy; inna w go- 
dzinie ordynacyjnej, gdzie umwyżliwione jest zao- 


dni bez jedzenia i odzienia stali na 'wedetach od- 
cinka byle wroga nie wpuścić. 

I dzięki tej służbie, gorliwości i poświęceniu 
się miasto nasze własnemi piersiami obronili. 

Po 22. listopada z odcinka IV. powstał II, ba- 
talign 2. pułku strzelców później 39. pułk), którego 
komendamem zodał kap. Andrusiewicz, adjutan- 
tem por. Kwiecińzki, kom. kompamji IV. por. Rze- 
pecki, V. por. Marks, VI. por, Szram. 

W kompaniji IV. byii por. Zygmuntowicz 
i Wolak, Fiala, Mikołajewski, Nowak i imi, w 
V. kompanii por. Temnicki, Kamieński, Cielinkie- 
wicz. w VI. kompanii Siemaszko, Stec, Bą owski. 

Batalion II. 39. pułku strzelców przeszedł aż 
do pięknej naszej ofenzywy bardzo wiele, 

Mimo małei ilości ludzi, prawie stale by! na 
placówce, be oniarnia, Bednarówka, Kulparków, 
Wulka. Sichów, Brzuchowice, Sknilirw, Zimna 
woda,  Maliczkowice, most Skniłowski, Rzę- 
sna, oto miejsca, w których żołnierz dawnego 
IV. odcinka wybitny brał udział, 

Częste pochwały brygady i pułku, zdobyczne 
karabiny maszynowe, jeńców duża ilość, ammicj! 
i taboru moc — oto mały wieniec cnoty żołnier- 
skiej na polu chwały. 

Tak więc z skromnego płutotwu. M'óry zaiął 
dworzec główny, bowstał sflny batalion, który by? 
bodwalina pułku, a zarazem chlubą brygady Iwow- 
skiej. 

A mogiły hohaterów. Kolbuszowskiego, Fiali, 
Wolaka, Cielerkiewicza, Woj owicza, Wałsmana, 
Rybaka, Ma kiewicza, Bamiaka świadczą o tem, że 
droga do wolności miasta i kraju naszego szła po 
przez wszystkie cztery S'rony ziemi czerwieńskiej 
i są tymi siupamj żelaznyrni, które ziemię tę przy 
Rzeczypospolitej na wieczne czasy utrzymają. 


raczej uspołecznienie pomocy lekarskiej i na tę 


drogę już wstąpiło nasze ustawodawstwo. I 


Nasz teatr. 


Stanęliśmy. przy objęciu teatru w zarząd. mia. |i 
sta na gruzach jego finansowych i inwentarza, na 
ruinach duchowych pożądań publiczności i estety- 
cznych pojęć społeczeństwa. 

Można teraz krytykować, oceniać teatr. bo 
jest z kim mówić. DyreMor sam mistrz, znawca 
i miłośnik teatru, człowiek dobrej woli, wysokiej 
energji i csobistej ambicji. Sa warunki. by teatr 
się dźwignął. 

Więc warto dziś mówić o teatrze, 

Tear, jak rzadko która instytucją publiczna 
jest i powinien być nawskroś narodową instytucją. 
Wyrósł z potrzeb į ducha narodu. By? w swych 


pierwocinach wyrazem najwyższego napięcia du-. 


chowego; religijnego i narodowego. Począł się 
z obrzędów teligiinych. Śpiewano, tańczono, urzą- 
dzano pochody, zapasy i wyścigi, jedzono i piQ 
a wszystko ku czci bogów, modlono się i ofiary im 
gromadnie składano. 

Każdy żywszy ruch religijny i narodowy zna- 
lazł swój oddźwięk w teatrze, Teatr stał się Świą- 
tynią narodową, arką przymierza pomiędzy daw- 
nemi, a nowszemi laty. Takim był u wszystkich lu- 
dów. A świetnym wzorem tego był teąr u Gre- 
ków. Brzmia! or pełnią ich życia, taki przybywek 
nie zwid rzałej ich sity! U Aischylosa olbrzyrnią po- 
tęgą kolosów duchowych wywalał bramy do ży- 
cia wielkiego, wspaniałego. to znów czuły i gięboki 
wkraczał ze Scfoklesem w dom rodzinny. dowcip- 
ny, Eurypidesa wstępował w prozę życia. Teatr 
był wielką poezją Greków. poezja była iego poli- 
tyka. pof'yka była i u nas poezją. 

Teatr nasz narodowy. to nie tylko ten, kkóry 
daje przedstawienia pisane w języku polskim, pol- 
skich autorów z treścią polskich wypadków, ale 
nie przestaje być polskim, gdy intencja jero jest 
polską. Może on otwierać drzwi i okna do Europy 
na przyjęcie do siebie obcych utworów, ale czvni 
to w interesie polskim, ażeby związać kulturę Pol- 
ski z kulturą najwyższą innych narodów, przez nie 
ożywić naród, podnieść go estg ycznie, myślowo. 
i ideowo. A więc teatr stoi na straży duchowej na- 
rodu i jego duchowego ir: eresu. 

Teatr jest więc świątynią, w której przemie- 


szkuje duch narodu w najidealniejszej formie; w 
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cudownym języku, w przepięknym śpiewie i mi- 
zyce i w artysjycznych dekoracjach. i 

W tym charakterze teatru «kwi jego misja wy- 
chowawczaą wobec społeczeństwa, apoziołowanie 
wielkich rzeczy, leczenie zbolałej duszy jego, ucze- 
nie i szlachetne bawienie zarazem. 

Teatr jest na wskroś narodową szkołą, a współ- 
zawodniczy z nią w tem, że czego ona nie może 
nauczyć miesiącami i laaami w dźwiganiu go ua 
wyniosłe wyżyny, we wprowadzaniu wgłębieżycia 
spoieczeństwa, to teatr czyni to odrazu, porywa 
całego człowieka i za jednym niejako zamachem. 

I z tego powodu powinien doznawać wielkiej 
opieki społeczeństwa i jego rządu, który. wszystko 
obraca ku jego dobru. 

Państwo powinno pilnować głównych wytycz- 
nych, od których teatrowi zejść nie wolno, jako u- 
trzymującego zdrowie duchowe narodu, część dia 
przeszłości i dla wszystkiego, co dobre, wielkie 
i piękne. 

Nie powinna istnieć rozbieżność w prowadze- 
mu teatrów. .-Wszyy kic powinny przedstawiać pe- 
wna zorganizowaną całość i wspólność pracy dla 
narodu. Powinny teatry wzajemnie sobie pomagać 
we wymianie artysjiów, osia}. dekorach, a nie 
przeficytowywać się. Do tego celu potrzeba wspól- 
nego zarządu wybranego z dyrektorów teatrów. 
naszych z delegatów grona artystów i ludzi uczo- 
nych, a zozwającego pod kierunkiem rządu. 

Teatrowi powinno dać społeczeństwo należy- 
tą pomoc w różnyin kierunku, a to między innemż 
i przez stworzenie burs muzycznych dla uczniów, 
pragnących się oddać muzyce orkiestralnej. OQrkie- 
stra potrzebna jest na wielu spolach, potrzeba 
tysięcy tego kierunku artystów, a brak nam ich 
bardzo wielki. A to co jest, jest obce. Da się nowej 
armii muzycznejń rzymanie, artyzmowi odpowied- 
nie siły, twórcom oper i orkiestralnych wiworów 
możność pracy i zasługi, Tu interes damia chleba 
swoim z ideą artystyczną idą w parze. 

Jest więc pole dla chętnych obywateli do ofiar 
i pracy. Każda majdrobniejsza składka, a dana rę- 
koma setek *ysięcy, da miljony. Skupić się w tym 
celu koło naszego konserwatorjinn muzycznego co 
najrychlej jest rzeczą naglącą, 

Teańr potrzebuje nadio, szkoły dramatvcznej 
i Szkoly Spiewu scenicznego. 

"Szkoła dramatyczna obok Ściśłe zawodów ej 
nauki dawałaby i głębsze wykształcenie, oparte na 
znajomości lłeratury dramatycznej polskiej į po- 
wszechnej, ma historji teatru, na nauce historii sztu- 
ki dramą ycznej i estetyki wogóle, na nauce hy- 
gieny i hygieny głosu, na nauce używania głosu. 

Szkoła śpiewu dramatycznego wzorowo pro- 
wadzona przyniesie nie obliczone korzyści d!a tea- 
tru i śpiewaków. Tyle skarbów głosowych leży 
odłogiem. ileż to pracy znów, ofiar, zaparcia się 
siebie pośrzetuje ten, kto puści się na wędrowkę 
śpiewacką, jakich bajońkich sum ‘trzeba. by dojść 
do desek teatralnych lub komcertowych. Sprowa- 
dza *o nieraz ruinę majądkową rodziny i to często 
na to, ażeby Sspracowany zmęczony, zbiedzoty, 
dowiedział się wreszcie, że na $piewaka się nie na- 
daje. Jeżeli są szkoły miejskie, krajowe lub past- 
stwowe, to powinny być i szkoły Śpiewackie. Pry- 
watne zakłady mimo wszysiko muszą dbać prze- 
dewszystkiem © dochody. W publicznych kszial- 
ciliby się ci, którzy dają*pewną rękojmię wybit- 
nych swych zdolności głosowych. imieligencii wro- 
dzonej i warunków scenicznych. 

Szkoła operowa w pewne; łączności z drama- 
tyczną uczyłaby przedewszystkiem dobrej wy- 
mowy, oddania prześlicznemu naszemu językowi 
litego, co mu się należy: piękna, dźwięku, modulacji. 
A do stworzenia piękności formalnej wymowy nie 
wystarczy chcieć pięknie oddawać brzmienie, ale 
trzeba ie umieć oddawać, u do tego trzeba się 
uczyć i dużo ćwiczyć. Cała barwa głosu polega na 
wrodzonej budowie dróg oddechowych. na wio: 
dzonej i nabywanej inteligencii, ale 1 na umiejętnem 
oddechu, 

Oddech umiejętnie prowadzony jes; podstawą 
dźwięczności glosu. jego siły i wytrzymałości. Jest 
zarazem znakomdym środkiem zimnastycznym. 
iakby uzdrowiskiem organów oddechowych i od- 
świeżaniem przesrniego całego organizmu. Tego bę- 
dzie uczyła szkoła dramatyczne-śpiewacka pu- 
bliczna. 

Teatr powinien mieć na swe usługi zawodo- 
wego. stałego, o wybitnych zdolnościach nauczy- 
ciela i laryngologa. _ któryby. pilnował głosu śpie 
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Dziś EEEE. mad 5 aktowa opera fil- 
mowa (prologi 4 akty) na tle słynnej 
Pucciniego 


waków i artystów drama ycznych pod względem 
hygienicznym, miewał dla nich peuczenia, wcześnie 
lzabiegał, by glos nie zapadał, siruny głocowe za- 
bezpieczał przed zgrubieniem i przed tworzeniem 
się na nich guzków. Starannie prowadzony głos 
przez zawodowego laryngologa wytrzyma długo, 
do późnej starości. 

+ _ Śpiewak młody : każdy artysta dramatyczny 
bylby w teatrze jak w dobrej starannej i rozumnej 
rodzinie, oddany tedy z całą ufnością swej inacy u- 
icii, głos jego byłby szanowany i niewyzyskany 
„tylko na dziś i wnet porzucony. 

Publiczność znów ze swej strony przez swą 
„życzliwość, proiesorowie i recenzenci przez swą 
naukową radę ożywią i wrzymają teatr. Recen- 
zenci dadzą wyraz swej życziiwości i powagi przez 
'bezstronną szlachetną ocene. 

Tak więc teatr i arivści i artystki potrzebują 
opicki społeczeństwa i pań4 wa siałej i umiejętnej, 
a gdy ją otrzymają, teatr drzyma podstawę silną 
do swego rozwoju i będzie wyrazem kultury na- 
rodu, jego chlubą, jego duchową świątynią i jego 
‘we wielkun 3.ylu pomyślaną szkołą narodową. 

Stanisław Majerski. 


Co mówią inni? 
NIEMCY W PAŃSTWIE POLSKIEM. 


(a. w.) „Dziennik Cieszyński* rozważa, jak 
powiuny się ułożyć nasze stosunki z Niemcami, 
"Iraka: pokojowy zagwarantował  równoupra- 
wnicnic mniejszościom; co do Niemców, to odno- 
Sim Się tylko do ludności, zamieszkującej Pozaan- 
skie. Interes dyktuje nam zgodne życie z Niemca- 
mi. Niemcy na kresach zachodnich reprezemują 
kapitał, tworzą kadry biurokracji, wielką rolę gra- 
ją w handlu i przemyśle. „Muszą być .elięmemtem 
dodatnim w nowopowu.ojącem państwie polskiem, 
to też przy obsadzaniu każdego stanowiska roz- 
„s rzygać winna osobista kwalifikacja, a nie przy- 

 mależność do iej lub owej narodowości. 

Niemcy więc być winni w Polsce równonpra- 
wniem, ale zrezygnować muszą z dotychcza.o- 
rwego stanowiska uprzywilejowanych, W: zamian 
za to ich wrodzonej przedsiębiorczowości otwo. 
rzyłoby się wielkie pole ekspanzji. Czy tego Tto- 
'dzaju współżycie dotąd wrogich sobie marodów, 
okaże się wykonalmem, czas pokaże, taki pomost 
między dwoma państwami byłby jednak bardzo 
pożądany., Może też bliższe zesknięcie się z Pol- 
„ską, wypleni z dusz niemieckich, wciąż ich gajlo- 
tącą zmorę rewanżu. 


UKŁADY POLSKO-NIEMIECKIE. 


(a. w.) W zupełnie inny ton, mówiąc o tej sa- 
mej kwestji, uderza „Dziennik Gdański", W ukła- 
dach poliko-niemieckich widzi niebezpieczeńskwo 
dla nas. Wyglądają one tak, jak gdyby minister- 
stwu Spraw zagranicznych chodziło więcej, aby 
się podobać zagranicy, niż by bronić interesów 
kraju, Zagwaranjiowaliśmy interesa mniejszości w 
Polsce, nie dbamy 6 swoich obywateli w Niem- 
czech, w dodatku pozwoliliśmy rządowi obcemu 
roztoczyć opiekę nad swymi poddanymi, mieszka- 
łącymi w naszych granicach. Za łaskę uważamy, 
Że zostają u nas urzędnicy niemieccy, choć tylko 
ciężaru nam oni przysparzają. Dla 40 uczni musimy 
już zakładać szkoły ludowe, na 100 tysięcy gim- 
nazjum państwowe, dla 12 w polskiej szkole spe- 
„cjalną naukę religii. Duchowieństwo ewangehckie 
jew opłacane przez rząd polski, choć może brać 
udział w symodach niemieckich. Zabezpiecza się 
„majątek ruchomy Niemców, nieruchomy należy 
„sprzedać w ciągu rokų. 

Nic dziwnego, że hakatystyczny „Posener 
Tagcblaś." przyznaje Polakom chęć porozumienia 
się, jest nawet tak uprzejmy, Że ma miejsce urzę- 
'dników, K.órzy odeszli, obiecuje sprowadzić no- 
wych. 

„Dziennik ūdański“ nie widzi nadzieji zabez- 
pieczenia Polaków w Niemczech, niepokoł go irre- 
idema niemiecka, którą maże się ha nowym grun- 
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cie wytworzyć, a przedew.eystkiem oburza sam 
fak}: układów z odwiecznym wrogiem. Pociesza 
się temi, że Sejm i Naczenik państwa do takiej zgo- 
dy ręki nie przyłożą. 


POŻEGNANIE GÓRNOŚLĄZAKÓW. 


(a. w.) Serdecznie żegnają uchodźcy śląscy 
w „Powstańcu* gościnnych swych braci. Nie mo- 
Ząc się orrzeć sile zbrojnej Niemców, przeszii gra- 
nicę Kongresówki, a teraz mów wracają na Górny 
Śląsk. Niemcy ogłosili amnestię, więc próbują 
szczęścia w nadzieji, że to już ostatnia próba i że 
niebawem połączą się na zawsze z Polską, Niech 
siłę bynajmniej nie łudzą Prucacy, że przychodzą 
im służyć. Poby$ w Polsce tylko umocnił ich prze: 
konanie i pogłębił narodową świadomość. To też 
dziękując za doznaną gościnmość, składają na 
przyszłość przysięgę: „Hojna ofiarność i gościn- 
ność wasza pozostamie na zawsze w ma.eej pa- 
mięci, a da Bóg doczekać nadejdzie chwila, że bę- 
dziemy mogli się wam odwdzięczyć. Nie damy 
wam żywności, bo jej sami nie mamy, natomiast 
oddamy wam górnośląski przemysł, a przedewszy- 
qkiem nasz węgiel, który wam jest potrzebny”. 
Raz jeszcze tę obietnicę powtarzają w wierszyku, 
kończącym artykuł: 

A kiedy na nas wybije godzina, 
Nie będzie Polska więcej cierpieć zinma! 


SPRAWCA WOJNY ŚWIATOWEJ. 


W  roztzucamej tysiącami na Śląsku Ciesz. 
odezwie pt.: „Kto zavinil svetovou valkou?*, wy- 
krywają Czesi wrawcę wojny Światowej, KM órego 
winy nie okupiłyby największe męki. „My wiemy 
deraz dobrze, kto wołał o wojnę. Na pierwszem 
miejscu między mimi jest Polak Bilinski. Polskie 
ręce są skrwawicne krwią milionów, miniyę er poi- 
ski jest wrogiem miljontów żołnierzy, zą sprawą 
polskiego ministra musialy niewinne dzieci umie- 
raó z głodu, Ślązacy, nie ząpomniicie o tem! I wy 
byście popierali tych, kigrzy niydy nie żmażą 
krwi ze swych 'dusz i którzy Śmiertelnie zgrze- 
szyli przeciw Bogu i ludziom. Po całej ziemi ślą- 
skiej zahuczeć musi głos: Nie datny Ślaska Pota- 
kom!“ — Nie przydadzą się na nic te bajdurzenia 
wobec wysokiego uświadomienia naszych roda- 
ków, ale są objawem gwal owności i intenzywno- 
ści czeskiej agitacji plebiscytowej . 


KTO CHODZI W MUNDURZE? 

Artykuł nasz o „Prasie w mundurze“ odbił się 
domośnem echem w prasie prowincjonalnej w b, 
Królestwie. „Kurier Zagłębia“ wyparł się związku 
z iruztem prawicowym, nicdawho znów odezwała 
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Odśpiewane zostaną sola: sopianowe, tenorowe 
barytonowe przy udziale chóru oraz orkiestry 
flihnarmonicznej. Rzecz nebywałal J-- 
dna z najciexawszych nowości 
sezonu! — a 


się w tej sprawie „Ziemia Lub.* Stwierdza, że nie 
wymieniliśmy wszystkich członków trusu i że 
nie wszyscy członkowie pobierają bezpośrednie 
subsydja, kilku jednak żyje z tych subsydjów. 
Wreszcie oświadcza, że z trusfem nie ma nx 
wspólnego. Tak to mieumundurowani zabieraja 
głos, a umundurcwani milczą, 


PRASA POZNAŃSKA O RUCHU LUDOWYM. 


Z powodu wiecu posłów ludowych Pomiatow- 
skiego, Kosmowskiej.i Śmoły wywiązała się go- 
rąca polemika w prasie poznańskiej, „Goniec 
Wielkopolski“ ostro aakuje „Kurjera Poznańskie- 
go“ ł „Orędownika* za zwalczarie ruchu ludowe- 
gó i kłamliwe o nim informacie. 


Go piszą Rusini? 
ROZEJM Z POLSKĄ. 


„Wpered* donosi z Warszawy pod datą 9 bm.: 
Dnia 9. bm. minął termin rozejmu między Polską i 
Ukrainą. W sprawie dalszego przedłużżenia rozej- 
mu toczą się dalej żywe debaty. Jest nadzieja, że 
rozejm będzie przedłużony. 


ROZEJM Z DENIKINEM? 


„Wpered' donosi z Kamieńca Podolskiego pod 
datą 8. bm.: Rozeszia się tu niestwierdzona pogło- 
ska, że na froncie ukraińsko-denikinowskim Deni- 
kin zawarł rozejm z wojskiem ukrajńskiem, Na 
froncie bolszewickim zupełny spokój. Od siebie do- 
daje „Wpered*, że urzędawego potwierdzenia tei 
pogłoski dotąd niema. 


ODRĘBNY RZĄD GALICYJSKI. 


„Wpered'* donosi z Kamieńca Podolskiego pod 
datą 3. bm.: Z Denikinem toczy się.zawzięta walka 
na życie i śrnierć, Galicyjska<armja ukraińska bie- 
rze wybitny udział | walczy bohatersko. Na froncie 
bolszewickim już od dłuższego czasu niema walk. 
Ukrajńska socjama demokracja Galicji i Bukowiny 
podtrzymuje na razie odrębny rząd galicyjski i żą- 
da zatrzymania odrębnej armii galicyjskiej. 


ODWOŁANIE UKRAIŃCÓW Z WŁOCH. 


Na podstawie dekretu ukraińskiego minister 
stwa spraw zagranicznych ukraińska misja dypło- 
maryczna w Rzymie wydała — jak donosi „Wpe- 
red* — obywatelom ukraińskim rozkaz, aby pó-' 
wrócili na Ukrainę i pragogal tam nad odbudową 
Oiczyzny. 


Polska i rząd bolszewicki uwalniają 
jeńców cywilnych i internowanych. 


Warszawa, (PAT.) Dnia 9. bm. podpisana zo- 
stała przez delegatów Czerwonego Krzyża i so- 
wieckiego ugoda, mocą której rząd rosyjski sowie- 


wogóle wszyg'ikich Polaków, uwięzionych lub za- 
rejestrowanych jako jeńców cywilnych. Jednócze. 
Śnie rząd polski przekaże delegatom rosyjskiega 


"ów zwolni i odtransportuje do linji demarkacyjntef | Czerwonego Krzyża takich samych obywateli ro- 
wszystkich bez wyjątku obywateli Republiki pol-|syjskich, 


skiej albo ziem, zaiętych przez woj.ka polskie i 


Ataki bolszewickie wzdłuż Dźwiny odparte. 


Warszawa, (PAT.) Komunikat generalnego 
ZELabu z Il. bm.: 

Front litewsko-białoruski: Przygotowanę od 
kilku dül ataki bolszewickie wzdłuż Dźwiny od- 


party na wschód i zachód od Połocka nasze 08- 
działy z wie!tkjemi dla nieprzyjacjeła Stratami. 
Front wołyński: Spokój. 
Jailer, 


Senat amerykański 


Wiedeń. (PAT.) BK. z Paryża. Z Waszyngtonu, 
donoszą, że senat amerykański przyiął 50 głosami 


przeciw traktatowi. 


sprawie związku narodów, a mianowicie prawa 


| Stanów Zjedn. wycofania się kaadego CZASU za 


przeciw. 35 pierwszę zastrzeżenąe da trakiatu w | związku uarodów. 
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ESTONJA ZAPEWNIA POLSKĘ O SWEJ PRZY. 
| JAŻNL 
Warszawa, (PAT.) W odpowiedzi na radjo-te- 

lezram, zawierający uznanie faktycznej niepodle- | 
Ełości Estonii min. spraw zagr. otrzymało od mim. į 
estońskiego następujący telegram: „Mam zaszczyt 

wyrazić najgłębszą wdzięczność rządu estońskiego 
za akt przyjaźni, przez uznanie faktycznej niepod- 

łegłości naszego państwa. Pragnąc wytworzenia 

między Falska a Estonią ścisłego porozumienia w 

imieniu Rzeczypospolitej Estońskiej zapewniamy o 

głębokiej przyjaźni naszego kraju dla Polski. Je- 

stem nader szczęśliwy mogąc widzieć pana Bouf- 

fała przedstuwiciciem Polski przy rządzie estoń- 

skim. Postanowiłem też wysłać rychło przedst4wi- 

ciela do Polski, co zostało opóźrniomie przez ostał- 

nie wypadki. 


RADA NAJWYŻSZA O EWAKUACJI GDAŃSKA. 

Poznań. (PAT.) Radio z Paryża: Najwyższa 
rada koalicyjna zajmowała się na posiedzeniu 
piątkowem między innemi także sprawa ewakuacji 
(Gdańska. 


PRZYJAŹŃ POLSKO-WŁOSKA. — MOWA PO- 
SŁA WŁOSKIEGO NA UNIW. WARSZAWSKIM, 

Warszawa, (PAT.) Dziś o godz. */:12 przed 
południem poseł włoski w Warszawie Tomassini 
odwiedził uniwersytet, Witano go okrzykami: 
Niech żyją Włosi. Rektor powitai go przemówie- 
niem, Poet włoski odpowiedział niezwykle ser- 
decznem przemówieniem. w którem wskazał na 
wspólność interesów | dziejów Polski i Włoch I 
dziękował za to, że jako jedynemu z posłów: da- 
nem było przestąpić progi wszechnicy. 


ROCZNICA WYZWOLENIA W WARSZAWIE. 

| Godnie i wspaniale obchodziła Wańtzawa 
pierwszą rocznicę całkowitego wyzwolenia się 2 
pęt niewoli. Uroczystość rozpoczęła rano msza po- 
jowa, odprawiona przeż biskupa polowego. Po 
mszy ódbył generał Leśniewski w oboózeniu przed 
gawicieli mocarstw koalicyjnych rewię "wojsk, 
pocżem rozwinął się pochód, który załrzyma! się 
u wrót Belwederu, dokąd udała się specjalna de- 
legacja z hołdem dla Naczelnika państwa, a na- 
gemie przed ministerstwem kolei żelaznych, 
gdzie do zebranych przemówił minister kolei, Na- 
stępnie ruszył pochód na Zamek, dokąd udal się 
członkowie komiteku obchodu, by złożyć hołd Pa- 
derewskiemu. 

Popołudniu odbyła się uroczysta akademia w 
radzie miejskiej, wieczorem zaś uroczyste przed- 
4 awienia w teatrach, na których zjawili się vorzed- 
stawicielłe rządu t państw sprzymierzonych. 


DAR NARODOWY DLA JÓZ. PIŁSUDSKIEGO. 
W Warszawie utworzył się komi ét. który po- 
stanowił w piertwSzą rocznicę przybycia Komen- 
dana na ziemią polską w dzień 11. listopada b, r, 
obdarzyć go kawałkiem rodzimej ziemi. Komto 
zwrócił się dò wszystkich instytucji z prośbą o 
współpracę w uzyskaniu funduszów na ten dar. 


PADEREWSKI MA SIĘ LEPIEJ. 
Warszawa. W stanie zdrowia premiera Pade- 
rowskiego, o którego zasłabnięciu donoszono, ua- 
stąpiło stanowcze polepszenie. 


POLSKI SENATOR W KONSTYTUANCIE 
RUMUŃSKIEJ. 

Czerniowce, 10. bm, (Tel, wł.) Dnła 7. bm. 
odbyły się w Rumunji wybory do senatu. Że stro- 
ny Pclaków został olbrzymią większością wybra- 
ny w powiecie zastawnieckim b, poseł na Sejm 
bukowiński i prezes pólskiej Rady narodowej na 
Bukowinie dr. Stanisław Kwiatkowski. 
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Różne wiadomości. 


NA SLASK WPSYLAJA ŻYWNOŚĆ, A W CZE- 
CHACH NIEMA GO JEŚĆ. 

Prata, (PAT.) „Prager Tagb'att“ donosi z Li- 

berca, że wczoraj rozpoczął się tam strajk gene- 

rainy aa znak protestu przeciw katasiroialsy mm 


stosunkom aprowizacyjoym w niemieckich Cze- 
chach. 

Od niedzieli trwa strajk generainy urzędników 
wszystkich zakłądów przemysłowych metalurgicz: 
nych. 


BOLSZEWICY ZAJĘLI CZERNICHÓW. 

Wiedeń. (PAT.) BK. z Berlina: „Vossische 
dg.  demosi z Kopenhagi: Bolszewicy zdobyli 
Czernichów i poJuwają się w kierunku Kurska. 


ŁOTYSZE ATAKUJĄ Z POWODZENIEM 
BBRMONTA, 

Pożnań. (PAT.) Radio z Paryża: Z Londynu 
donogJzą, że wojska łaewskie w kontrataku na 
wojska Bermonta zdobyły 2 działa, kilka kartacżo- 
wnic i wzięły wielu jeńców. 


WÓDZ FINLANDZKI CHCE ZAJĄĆ PETERS- 
BURG. 

Berlin. (PAT.) „Berl. Tageblatt“ donosi z Hel. 
Siagforsu: Generał Mamnerheim wystosował do 
prezesa rhinistrów Stahlberga list otwarty, w 
którym oświadcza, że obecnie wybiła godzina, aby 
Finlandja zajęła Petersburg i obaliła rządy So- 
wieckie. 


OFENZYWA NIEMIECKA NAD BAŁTYKIEM. 
Poznań. (PAT.) Radio z Londynu: Z Hołandji 
donoszą, że Niemcy rozpoczęli ofenzywę w kie- 
runku Libawy, kierując główme swe ataki na linię 
na północ od Jegu miasta. Wszystkie ataki Niem- 
ców odparto. Oczekują również ataków  niemie- 
ckich na Wimdawę. 


KOALICJA RZĄDZI NA WĘGRZECH. 
Praga. (PAT.) Cz. B. Pr. z Budapesztu, Repre- 
zentant koalicji Clark wyznaczył prezydentowi 
min. węgierskiemu Friedrichowi termin tygodnio- 
wy do ukończenia pertraktacji i ułożenia gobinetu 
koncentracyjnego. 


D'ANNUNZIO USTĘPUJE. 


Wiedeń. (PAT.) „N. Wr. Tagbiat" donosi 


z Rzymu: D'Annmzio zaproponował, by uregulo-|; 


wamie kwestji Rieki pozostawić zupełnie konfe- 
rencji paryskiej, a madto oświadczył, że chce bro 
nić się tylko przed rem, by przeciw Riece mic u- 
żyto środków represyjnych. 


ROKOWANIA FRANCUSKO-ANGIELSKIE, 

Wiedeń. (PAT.) BK. z Paryża: Dzieniki przy- 
pisują podróży Potncarego z Pichonem do Lomdy- 
nu wielkie znaczenie, Idzie tu mianowicie o omó- 
wenie spraw bieżących * o odmowene eñten.e 
cąrdale. U 


1.000 AGITATORÓW BOLSZEWICKICH 
W AMERYCE ARESZTOWANYCH. 

Wiedeń, (PAT.) BK. z Amsterdamu: Biuro 
Reutera dono z Nowego Jorku: Obława na roz- 
maitych agiiatorów w Nowym Jorku trwa dalej, 
Dotychczas zaaresztowano około 1000 osób, Ame- 
rykański departamer: sprawiedliwości ogło.ił, że 
obława jest początkiem akcji w całym kraju, aby 
planowany przez unię robotników rosyjskich za- 
miar obalenia rządu unicestwić. Tysiące osób mają 
być wydalome z Ameryki. 


Warszawa. (PAT.) Generat Massenet, dowódz.. 
ca frontu mazowieckiego wydał z okazji złożenia 
dowódzctwa rozkaz, w którym wyraziwszy podzję_ 
kowanie żołnierzom i oficerom za dzielne j ofiarne 
spełnianie obowiązków, wzywa ich, aby adal wy- 
trwali w pracy dla dobra Ojczyzny. 

Lyon. (PAT.) 11. bm. Rada pięciu postanowiła 
zakomunikować rządowi niemieckiemu, ż3 uważa 
wybory na Q. Śląsku ża nieważne, jako pożosta- 
jące w sprzeczności z tą swobodą, którą jest ko» 
nieczną przy plebiscycie. 


- = 
Z muzyki, 
Pobyt delegata ministerstwa kultury i sztuki, — 
„Gazeta muzyczna”. — Poranki muzyczne. 


Przez kilka dni bawił w naszem mieście dele- 
gat ministerstwa kukury i sziuki, znany kompo- 
zyja warszawski, p. Felicjan Szopki Gem ieza 
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przybycia była wizytacja naszych szkół muzżycz 
mych, zbadanie życia į ruchu muzycznego, jego pe” 
trzeb i niedomagań. Są one liczne, wiemy to i Czw 
jemy wszyscy, pocieszać się jednak możemy tem, 
że i gdzieindźiej w Poluce nie jeg lepiej, Muzyka 
we Lwowie pielęghowarią jest naprawdę jeszcze 
znacznie umiejętniej i kultura muzyczna jest tw 


E niż np. w Pozmaniu, gdzie stosunki pod 
tym względem mają być opłakane, W Warszawie 
życie muzyczne bujniejsze jest i ruchliwsze, ale 
właściwa muzykalność miasta nie jest ani głęboką, 
ani powszechną. Daleko lepsze stosunki są w Kra- 
kowie, gdzie jes: kilku ludzi, działających na poli 
muzyki wprost zbawiennie. Stan nauki w szkołach 
naszyh ucierpiał oczywiście wiele wskutek wy- 
pbadków wojennych, a przedewszystkiem wypad- 
ków od lids'opada 1915 począwszy. Obeomie dźwi- 
gamy Się powoli z tego brzymusowego żastoju i 
nauka muzyki zaczyna pomału iść właściwym try- 
bem. Delegat minis'erstwa odniósł wrażenie jak 
najlepsze dobrych chęci i heroicznych wysiłków —, 
nie trzeba jednak myśleć, że w najbliższej przy- 
Szłości tak prędko może być lepłeł, a iuż całkiem 
nie należy liczyć na jakaś wyda miejszą pomot 
materjalną ze strony ministerstwa dla naszych 
celów muzycznych, gdyż samo ministerstwo nie 
rozporządza wcale takimi funduszami, by nimi 
mogło zasilić wyczerpane kazy naszych zrzeszen 
muzycznych, Śpiewaczych itd. O jakichś subwen- 
ciach większych nie ma na razie mowy, a 'tak 
samo o upaństwowieniu szkół muzycznych. Na to 
wszysko nie ma środków i musimy sobie radzić 
sami. P. Szopski zwiedził konserwatorium gal. 
tów, muzycznego, szkołę p. Tasarczuchowej, in- 
a ytut muzyczny p, Niementowskiej itd, gdzie ba- 
daf pilnie tak i stan nauki I był z niego zadowo* 
loty. 
Wykładnikiem kultury muzycznej Liwowa jex 
„Gazeta muzyczna”, obecnie jedyne prawie pismo 
muzyczne polskie, wychodzące regularnie, Żasłu- 
ga to w pierwszej lini wydawcy p. Georgeona, 
właściciela składu nut ptzy ul, Akademickiej pod 
firmą Seyfart, człowieka 6 wielkiej energji, który 
nie żrażejąc się fiiczem, pismo regularnie wydaje. 
kierownikiem jest pomimo mtżeniesienia się do 
Warszawy prof. Niewiadomski į jego główtie arty- 
kifami pismo to stol. Pierwsże trzy ilutery nó- 
wego rocznika żawierałą cały szetog doskonałych 
i fitereamiących artykulów. a pismo zasiuguje na 
poparcie w jak tajszerszych kołach. 

Poparcia łego nie powinno się odmówić także 
przedsięwzięciu, o któremt przed kilku diami dö- 
niosły afisze. Oto stowarzyszenie „Pracą natóodo- 
wà kobiet“ urządza Bzereg poranków miużycznych 
współczesnych kóńtpóżworów polskich, lak się 
afisz wyraża, ekspressionistów, Nie wiem, czy tak 
skskluzywhie można określić nowoczesry kieru- 
nek w muzyce polskiej, ale mniejsza o to, Czy na- 
zwiemy ich imprecsjonistami czy ukspressjonisi a- 
mi, główiią tzeczą jest, że cel koncertów: zaznało- 
mienie pubłczności z najmniej znanymi utworami 
najmłodszych twónców naszych i cel materjalny» 
ulżenie niedoli inwalidów wolemnych s5 tak wznio. 
słe, że chyba me potrzeba zachęty do ich poparcia, 
Urządzenie koncertów zajmuje się młody kort. 
pozy or, naprawdę ekspressłonista, p. L. Sarmat- 
Ramułt, E. Walter, 


Kronika. 


Kuienaarxyk. 

Dziś rz. kat. Chrystyana, Marcia; er. kat. Zyńowi- 
ła i Zynow. jutro r<. kat. Stanislawa Kostki; vr. kat. 
Stachija, Narkis, — Wschod słońca 7:07, zachod 421. 
Repertuar teatru miejskisqo. 

Wè środę o godz. 3'30 popor. „Podjazd nieprzy« 
jacielski*, krotochwiła w 3 akt. Wł. Z lewskiego — 
o godz. 7-inej wieczór „Rycerskość wieśniacza” z p. |. 
Korol wicz-Wavdową i „Pa ace, 

We czwartek 6 todt. 7 wiecz 
Gene*, komedja w 4 akt. W. Sardou, 
w roli tytułowej, 


We Lwowie. 


— Góźcie z Warmi: we Lwowie. Wczerał po. 
południu przybyła do Lwowa trzecia z rzędu wy- 
cieczka Mazurów z Warmiji w liczbie 24 osób, 
Przybycia gości oczekiwał na dworcu komitat o- 
brony kresów wschodnich z prezesem prof, drem 
Juraszegu, który imieaiem kogkatu powiiai J064 


„Madame Sens- 
z p Miłóowską 
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serdeczmem przemówieniem, zaznaczając, że spo- 
łeczeństwo ‘tutejsze wita ich mie jako gości, lecz 
' braci. 

Wycieczka wyjeżdżając z Warmji zwiedziła 
Cieszyn i Kraków, który im się bardzo podobał. 

Rozlokowamiem gości zajął się komitet i od- 
wiózł ich specjalnym wozem tramwajowym do in- 
ternatu im. Piramowicza. 

— Poriedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 13, lisiopada o 5 popa. 

— Sprawa zażegnania katastrofy opałowej, 
jak nam piszą z poinfornowanego źródła, zaczyna 
przybierać Konkretne kszkałty i zdąża szybkim 
krokiem do pomyślnego rozwiązania. Dzięki inicja- 
tywie państwowej komisji rozdziału drzewa i rwę- 
gła i poparciu gł. kom. rozdziału arzewem zaimie- 
resowały się Tą pickącą sprawą sfery wojskowe, 
a w szczególności D. O, G, Lwów, z gen. Goło- 
górskim, tudzież Zarząd budownictwa wojskowe- 
go D. O. G. Konierencje, które odbyły się przy 
współudziale starosy z Niska, pełnomocnika dóbr 
Nisko Gottwalda i reprezentantów wymienionych 
władz cywilnych i wojskowych, doprowadziły do 
zupełnego porozumienia. Cały aparat techniczny 
w celu eksploatacji lasów w Nisku jest już w ruchu 
io ile zarząd koleji dostarczy odpowiedniej ilości 
wagonów, regularny dopływ opału do Lwowa z in 
nych cenirów większych będzie stanowczo po- 
myślnie rozwiązany. 

Dziś sprawa ta w glównej mierze zawisłą jest 
od administracji kolejowej i od sprawnego dostar- 
czenia wagonów, 

— Wiadomości teatralne. Dziś wieczór „Ry- 
<cerskość wieśniacza* Mascagniego pod batutą p. 
iLehrera z p. Janiną Korolewicz w roli Sam.uzzy 
i „Pajace“ L.eoncovalła. Operą kieruje p. Bronisław 
Wolfisthal. — Na czwartek przypada wznowienie 

, „Madame Sans-Góne". Tytułową rolę kreuje p. 
Helena Miłowska, 

— W celu obniżenia ceny lekarstw min, zdro- 
wia publ. sprowadziło w swoim czasie większy 
transport towarów aptecznych, dzieląc go pomię- 
dzy apteki i obniżając odpowiednie pozycje taksy 
an ekarskiej w stosunku do ceny tych towarów, 
wobec dodatnich wyników, jakie dało to zarząs 
dzęnie ministerstwo poczyniło nowe zamówienia 
fajńiezbędniejszych towarów apiecznych. Pierw- 


ży transport tych towarów już nadsżedł i obej-. 


muje: olej rycynowy, oliwę stodowaną w leczni- 
dwie, oleż lniany, siarkę, kwas borny, watę hy- 
groskopiiną i gazę hygroskopijną. Ekspedycja tych 
leków powierzoną została: w Kongresówoe Koo- 
peratywie aptekarzy warszawskich, w Malopol- 
sce: Towarzysswu .„Pharma* w Krakowie. oraz 
firmie „Mikołasch i Ska“ we Lwowie. ’ 
— Wielka epidemia dysenterji szerzy się w za- 
chodnich powiatach Małopolski, Od września br 
zgłoszono urzędowo prawie 8.600 chorych, a około 
1.400 zmartych w 27 powiatach. We wschodniej 
Galicji zaraza nie przybrała takich rozmiarów i 
występuje przeważnie sporadycznie. i 

Zwalczaniem epidemii dysenterji w zachodniej 
części Małopolski zajmuje się Ekspozytura okręgo- 
wego urzędu zdrowia w Krakowie, We czwartek 
wyjeżdża do Krakowa dyrektor Okręgowezo urzę- 
du zdrowia na konferencję, którą zwołał z pośród 
"wybitnych znawców w celu omówienia dotychcza- 
sowego przebiegu zarazy i Środków iej zwalczania. 

— Rozwlekanie tyfusu plamistego. (Grożące 
wciąż miastu miebezpieczeńsiwo tyfusu plamiste- 
go potęgują orgama sanitarne wojskowe w sposób 
łekkomyślny, Chorych transpor uje się po prostu 
za pomocą wozu drabiniaxego, który nie tylko nie 
daje ochrony choremu przed zimnem i słądą, ale 
naraża na niebezpieczeństwo licznych przechodni. 
„Wątpić należy, aby w garnizonie lwowskim brakło 
bodaj jednej karaki krytej do celów przewozu 
chorych. | 

— Kradzieże. Leopoldowi Liebhardowi skra- 
dziono ze strychu bieliznę wartości 8950 kor. —- 
Z przedpokoju Weronice Zielińskiej, zamieszkałej 
przy ul. Kurkowej 31 skradziono futro lisie j takież 
boa wartości 5.000 kor. — Właścicielowi kawiarni 
„Esplanade“, Ienacemu Bliickowi, skradziono z pi- 
wnicy różne wina wartości 1625 kor. — W pociągu 
Sambor—Lwów skradziono Franciszkowi Krajew: 
skiemu portfel z 2000 kor. 

— Znowu kradzież na poczcie we Lwowie. Ja- 
nowi Krupie wczoraj skradziono w urzędzie pocz- 
towym przy, ul. Wałowej portiel z 232 kor. 


-— Jma!eziono. Na głównym dworcu kolejo- 
wym znalazł wczoraj Franciszek Filipkiewicz, por- 
tjer, portiel z 409 kor., 202 markami i dokumentami 
Markiewicza z Warszawy. 


„Prawnik“. Kursa przygotowawcze do 
wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych 
pod kierownictwem rutynowanych specjalistów 
pedagogów we Lwowie, pł. Marjacki 5, II. p. 
(Hotel francuski) przyjmuje zgłoszenia codziennie 
od godziny 4—6 popołudniu. 3919 


Towarzystwo Ochrona lokatorów prze- 
niosłe swe biura do Hotelu francuskiego, plac 
Marjacki 5, Il. p., gdzie codziennie od 4—6 po- 
południu przyjmuje się interesentów we wszyst- 
kich sprawach mieszkuniowych. 3918 


Z O S 

EUM.KTYSIA z laboratorjum Dr. Leprince'a w Pa- 
ryżu, leczy skutecznie zapalenie błon śluzowych, zapa- 
lenie pęcherza moczowego, zapalenie nerek, moczenie 
ropne i kamienie nerkowe. Wypióbowany środek pod 
"ostacią kapsulek, znakomicie znoszony jest przez or- 
ganizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Żabezpie- 
cza przec wko wszelkiego rodzaju powikłaniom i spro- 
wadza Szyb o zubelne wyzdrowienie. Sprzedaż we 
wszy tlich aptekach i składach aptecznych. Przedst:- 
wicielstwo na Polskę: Dom Handlowy I.uxembourg 
i S:a. w Warszawie, Mokotowska 57. 542 


KORU NIKATY 


Walne zgromadzenie członków „Ogniska“ 
nauczycielskiego we Lwowie odbędzie się w nie- 
dzielę 16. bm. o godz 10 rano w szkole mę- 
skiej im. Tadeusza Kościuszki przy ul. Czarne- 
ckiego 1, I. p. 


Uprasza się wszystkich członków P. O. W. 
(okręg lwowski), którzy brali udział w obronie 
Lwowa, aby natychmiast zgłosili dokładne swoje 
adresy Lwów, ul. 29. Listopada 1. 25 I. p. Maria 


Herburtówna (Niepołomska). Osobiste zgłoszznia 


między g. 3 a 4 popołudniu. 


Dyrekcja koleji państwowych we Lw? 2 o- 
głasza: Z d. 12 listopada br. zostają z powrotem 
uruchomione na szlaku LwówZłoczów pociągi o- 
sobowe nr. 212 (przyjazd do Lwowa 7.30) i nr. 213 
(odiazd ze Lwowa 18.48), a na szlaku Krasne— 
Brody pociągi osobowe nr. 1612 i 1613. 

Od 10. bm. wstrzymano w okręgu dyrekcji sta- 
nisławowskiej wskutek braku węgla ruch wszyst- 
kich osobowych pociągów z wyjątkiem pociągów 
nr. 320 i 325 na szlaku LwówKołomyja (przy- 
jazd do Lwowa 12.04, odjazd ze Lwowa 23.10) i 
pocjągów nr. 3315 i 3316 na szlaku Potutory—Tax- 
nopol. 

Pociągi inieszame pozostają nadal w ruchu jak 
dotychczas. Tak przy pociągach osobowych, jak 
i przy pociągach mieszanych wstrzymuje się ruch 
dla osób cywilnych z wyjątkiem tych, które się 
wykażą otwartym rozkazem służbowym od przy- 
nałeżnej władzy. 


Dyrekcja koleji ogłasza: Kolejowym rencistom 
wypłacać będzie Dyrekcja koleji państwowych za- 
liczki na rentę za miesiąc listopad br. w następują- 
cym porządku: 13. listopada od litery A—J włącz- 
nie, 14. listopada gd litery K—R włącznie, 15. listo- 
pada od litery S—Z włącznie. W celu podjecia tych 
należytości mają się uprawnieni zgłosić osobiście 
z legitymacją kolejową, dekretem i ostatnim odcin_ 
kiem Pocztowej kasy oszcz. w Oddziale VIII. vl. 
Zygmuntowska 1. 


Wobec Austrii nie mieliby odwagi. 
Skandaliczny okólnik 
dyrekcji Tow. kred. ziemskiego. 


Doszło do naszej wiadomości, iż dyrekcja 
gal. Towarzystwa kred. ziemsk. wysłała w u- 
biegłym miesiącu do swcich urzędników peł 
niących służbę w szeregach armi: ojczystej pi- 
smo następującej treści: 

„Wielzi brak pracowników w Towarzysiwie 
kredytowem ziemskiem zniewala dyrekcję gali- 
cyjskiego Tow. kred. ziemskiego wezwać WPa- 
na, byś w przeciązu 6 tygodni, licząc od dnia 
otrzymania niniejszego pisma wrócił do służby 
w Towarzystwie kred. ziemskiem, albo w tym 
samym czasotresie wniósł do Towarzystwa re 
zygnację z zajmowanej przez WPanə posady”. 


Fakt ten, któremu trudno wprost dać wia- 
rę, musi wywołać oburzenie. 

Dziwne zaiste, iż w ciągu 5-letniej prawie 
wojny światowej nie odczuła dyrekcja gal. To- 
warzystwa kred. ziemsk. braku pracowników 
w sposób tak dotkliwy, iżby czuła się zmuszo- 
ną wystąpić z podobnym apelem do swoich u- 
rzędników, którzy z koniec zności dziejowej stali 
wówczas w szeregach armii tak nam wrogiego 
państwa anstriackiego. Dziś dopiero, gdy wy- 
mienieni zaledwie jeden rok poświęcają życie, 
zdrowie i siły sprawie ojczystej, stał się nagie 
brak ich w Towarzystwie kred. tak dotkliwy. 
iż „zniewolił* dyrekcję tegoż Towarzystwa do 
wysłania tak charakterystycznych i oryginalnych 
wezwań. 

Powyższy krok dyrekcji gal. Towarzystwa 
kred. ziemsk. każe pozatem przypuszczać, iż 
przy zadecydowaniu go zapomniała ona, iż 
Rzeczpospulita Polka posiada już swoje ustawy, 
rozporządzenia itd., do których jej obywateie 
muszą się bezwzględnie stosować, że więc w 
pewnych wypudkach, specjalnie, gdy idzie © 
służbę wojskową, są zmuszeni podporządkować 
się woli państwa z pominięciem swojei, a choć- 


l|by i dyrekcji gal. Tow. kred ziemskiego. 


A teraz rozważmy, jak się przedsiawia opi- 
sany fakt w konsekwencjach. Wezwany urzęd- 
nik, o ile nie zamierza istotnie zrezy: nować z 
zajmowanej posadyi zrzec się na zawsze wielu 
zabezpieczających mu przyszłość życiową dobrze 
a ciężko nabytych praw, — nie mo.ąc uzyskać 
zwolnienia z wojska, zmuszony jest z uwagi na 
warunek rezygnacji postawiony mu alternatyw- 
nie w przytoczonem wezwaniu. uciec się chyba 
do użycia — z uwagi na służbę swojej O czy- 
źnie — wysoce niemordlnych i karygodnych 
środków celem t. zw. „wykręcenia się* cd dal- 
szej służby wojskowej. 

Postąpienie dyrekcji gal. Tow. kred. z'em. 
jest wreszcie i z tej przyczyny nieusprawiedli- 
wione, iż z racji służby wojskowej kilku urzęd- 
ników tej instytucji żadne prawie ciężary na 
niej nie ciężą; służącym bowiem wojskowo u- 
rzędnikom żonatym piaci Towarzystwo kred. 
ziemsk. tylko czystą płacę przedwojenną, przed- 
stawiającą dziś kwotę znikomo drobną, zaś słu» 
żący wojskowo kawalerowie mają już od kilku 
uiiesięcy prace zamknięte. a x 

Ciekawi jesteśmy, co powiedzą na fo wy- 
stąpienie dyr. gal. Towarzystwa kred. ziemsk. 
ministerstwo spraw wojskowych i wewnętrznych, 
wzglę 'nie skarbu. 


„Wysyłka pieniędzy do Polski. 


Wyjaśnienie p. ministra poczt dia tych, którzy w? 
syłali pieniądze z Ameryki do Polski. 


Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 

Wielu naszych rodaków z Ameryki wysłało 
pieniądze do kraju przez konsułat Rzeczypospolitej 
Polskiej w Nowym Jorku. Za dolara dostali tylko 
14 marek polskich, podczas gdy np. dzisiaj giełda 
notuje przeszło 40 marek polskich za dolara. Nic 
wiadomo mi, jaki był kurs marki w stosunku do 
dolara w sierpniu, kiedy zaczęto dolary składać 
w konsulacie, ale w każdym razie kurs dolara by: 
z górą dwa razy wyższy; niż konsulat piaci! wy- 
sylającym. To też zapanowało u wysyłających ca? 
kiem słuszne rozgoryczenie i skargi na konstat. 
któremu zarzucano, że skrzywdził wysyłających 
więcej niż na połowę majątku. Anterpelowaliśm: 
p. ministra spraw zagranicznych, który przyrzeki 
sprawę zbadać į wyjaśnić, a dm. 5. listopada br. do- 
Staliśmy uspokajające wyjaśnienie od p. ministra 
poczt na posiedzeniu komisji komunikacyjnej, które 
tu podaję: 

„Konsul polski w Nowym Jorku dostał upowa- 
żnienie do przyjmowania pieniędzy od naszych €- 
migrantów celem wysyłania do Polski. Konsul nia 
zapisywać, wiele kto złożył dołarów, a wiele wy- 
płacił marek. Dolary ma konsul lokować w pe- 
wnym baku, a marki wysyłać adresatom do Pol- 
ski. Dotychczas złożyli nasi chłopł przeszło 2 milio 
ny dolarów (tj. przeszło 80 mihonów mk. pol.). któ- 
rymi rząd polski płaci towary į żywność sprowa. 
dzaną z Ameryki do Polski. Ameryka bowiem nic 
przyjmuje żadnych innych pieniędzy przy wypła- 
cie. tylko dolary, a ponieważ rząd polski tych do- 
larów potrzebuje jak najwięcej, przeto musi dać 
emigrantom pełną zwarunmwię rzetelnej zapłaty za 


dolary, aby te dolary w dalszym ciągu cd emigran- 
tów dostawać. Wszyscy więc wysyłający dostaną 
za dolary pełną wartość po kursie teżo dnia, kiedy 
dolary do wysyłki złożyli, względnie składają. 

Wszyscy ci co dostali tylko po 14 mare. za 
dolara, będą mieli dopłacone, a te 14 marek moż- 
na wważać niejako za zaliczkę, 

Gelem uspokojenia rozgoryczonej ludności, 
która się czuję bardzo pokrzywdzoną, dostał gene- 
ralny delegat rządu na Małopolskę polecenie z mi- 
nisterstwa skarbu, aby zawiadomił interesowa- 
nych, że rząd płaci za dolary po kursie giełdowym, 
a wszyscy Ci, co dostali tylko po 14 marek. będą 
miel] depiacone,* 3 

Takie wyjaśnienie powinno wszystkich uspo- 
koió — żałować tylko należy, że przychodzi tak 
późna j że od razu na miejscu w Nowym Jorku 
nie uśwjadomiono wysyłających, po wiele właści- 
wie dostaną za dolara, 

Warszawa, 7. listop. 1919. 

Antoni Szmigiel, poseł, 
sekretarz komisji komunikacyjnej. 


Lud po:ski w pow. borszczoewskim 
organizuje się. 
tKorespondencja własria „Kuriera Lwowskiego") 

Korołówka, powiat Borszczów. 

W: dniu 18. października br. odbył się wiec ©- 
gólny miasteczka Korolówki wraz z okolicznemi 
gminami, jak: Jur:jampolem, Strzałkowicami, Sko- 
wiatynem i Szuparką, celem ukonstytuowania się 
Organizacji narodowej miejscowej. Pan radca Rath 
wygłosił w tej sprawie reierat, zachęcając do pra- 
cy społecznej. Kładł nacisk na wyzwołenie się na 
polu handlowem i przemysłowem z pod zależności 
od żydów, a wreszcie wyłuszczył zasady” uchwalo- 
nej przez Seji ustawy rolnej. Powstała Polska Iu- 
dowa winna dbać o załagodzenie braky ziemi i roz- 
dział jej pomiędzy potrzebujących tej ziemi rolmi- 
ków; pomiędzy inwalidów wojennych i maiorol- 
nych. vip « i 

P. A. Dzieduszycki wezwał, by wstrzymywali 

się od nieodpowiedniej krytyki rządu i pewnych je- 
go usterek i braków, a zwłaszcza wabec obcych i 
naszych nieprzyjaciół. 
. Założono na vm wiecu cztery organizacje 
narodowe w Korolówce miasteczku, w Strzałkow- 
cach, wsi, (ta ma około pięćdziesięciu członków, 
giana czytelnię, bibliotekę, milicję i Kółko rolni- 
cze). 


Osstrukcja przzciw ustawom 


s2]mowym. 
(Od naszego korespondenta.) 


Sambor, z początkiem listopada 1919. 

.  Starosiwo tutejsze poprzydżielało wszystkie 
tminy do dawnych laców, skąd małą dla siebie i 
miasta wycinać drzewo na opal. Tymczasem wła- 
ściciele pod pozorem, że należy prowadzić to wy- 
cinanie w pewnym porządku, oświadczają, że go- 
dzą się na wycinanie po cęnach maksymalnych 
fylko pod tym warunkiem, o ile dany chłop wYTę- 
bie dla właściciela na wolną sprzedaż odpowiednią 
ilość sągów. Olrzymany sąg drzewa kosztowałby 
więcej, aniżeli u najbardziej wyrafinowanego pa- 
skarza. Tak to dwory nacze popierają rząd polski, 
pomagają do budowy swojego gmachu. Wiedzą do- 
brze, że z powodu braku opału może przyjść do 
ogólnego nieszczęścia, którę może Polskę pogrą- 
Żyć w chaos, ale fch fo nic nie obchodzi. Takich 
ludzi nazwał Mickiewicz samolubami. dzisiaj na- 
leży ich napiętnawać silniej, Jedynem wyjściem 
jest, aby warostwo opornych pociągało do suro- 
wej odpowiedziałności, tereny ich przymusowo od* 
dawało pod wyrąb. Iłosyć tej komediji. Świetym o- 
bowiązkiem każdego obywatela jes: poddać się 
pod rozkazy rządu i Sejmu. Dosyć nagrzeszyliśmy 
niekarnością — dztslaj karność i praca powinny 
być dewizą naszego Życia, 


codziennie o gedi. 47-30. 
Burgos, Siwina. — 
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3 Qlympias, żywe posąci. 


TĘ Y 


ZAPISAŁ, 


„Legumka” nr. 7, pisma kobiet wałczących, już 
Się ukazała į jest do nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiega przy ul. Jagiellońskiej 3, w „Gaze- 
| ciami polskiej“ przy ul. Lyczakowskiej 3, oraz w 
„Reklamie prasowej" przy uł. Chorążczyzny 7. 

„Le Bulietjn Połowais'. No 4. Novembre 1919. 
Pismo to miało infcrmować prasę francuską o na 
szych stosunkach. Wobec trudności zewnętrznych, 
przedewszystkiem w komunikacji, nie mogąc speł- 
nić tak szeroko zakreślonego zadania, ograniczyło 
sterę swych wpływów. Działać będzie w kraju, in- 
formując misie, starając się być organem polsko- 
francuskich stowarzyszeń. Tak przymajmmiej tłu- 
maezymy sobie zmiany, jakie zaszły w „Buletin“. 

Ostatni numer jest przeważnie wypełniony od- 
czytami, które się odbyły w Cercle framcajs. Cit 
kawe one i piękne, więc ze wszechmiar godne, by 
stać się trwałą pamiątką polsko-trancuskich sto- 
sunków. Na pian pierwszy, przynajmniej w naszych 
oczach, wysuwa się conférence pani Czerny, która 
opowiada dzieje polskich żołnierzy we Francji, ich 
sławę i niedolę, Gdyby nie jnne nazwy i inne imio- 
na, mielibyśmy jakby kartkę wyciętą z czasów 
Napoleońskich. o: sam zapał, ta sama wiara, 
wszystko dla Pociski. San Domingo i Egipt, Marok- 
ko czy Saloniki tą samą krwią ofiarną zlane. 
Przytoczone listy polskich żołnierzy winny się zna. 
leźć w skarbcu narodowym. 

Pani Czerny ujmuje stosimki polsko-francuskie 
jak się dne w przebiezu wieków ujawniały i jak te- 
rz sie układają. Podnosi wrodzoną sympatię 
Francuzów dla nas. Wiele jej przeszkadzały sto- 
sinki z Rosją, dziś jednak musimy się starać, by 
prócz sympatii wzbudzić zainteresowanie. Gen. 
Scheinder, malując prądy, które wstrząsały Fran- 
cią w czasie wielkiej wojny, podnosi dwa zasadni. 
| cze uczucia. „miłość i ojczyzna”. Artykuł wstępny 
„Jł y un'an“ iest.hołdiem złożonym bohaterskiej 
obrcnie Lwowa, numęr zamyka polemika pisma z 
| 


pismami sjonjsiyçznemi. A Wi 


NEKROLOGIA. 


w rocznicę śmierci 


Kazimiery Dstaszewskiej Ba ańskibi 


ndbędzie sę żałobne nabożeństwo, w kościele Q Q 
Dominikanów o godz. 9-ej dnła 13. listopada, na które 
7037 


BRE EEIT T EEE E CCA 
HADESLABME. 


PODZIĘKOWANIE. 


W miłym obowiązku wdzięczności wyrażamy WP 
Zygmuntowi Olszewskięmu właścicielowi i kierowhiko- 
wi kursów rach Kurxowa 38 na tej drodze najs-rde- 
czulejsze podziękowanią za sumienne, goriiwe i skue 


krewnych i znajomych zaprzs”a ro 'z'na. 


tieczne „ygat wanie nas do egzaminu z rachunkowo 


ści orile: państwowej ł kupieckiej, który złożył śmy 


z dobrym postęnam d. 7. 1 8. tstopada 1915 w Namie- | G 


-tnictwie. — Frenkel rew. rach. Dyr. poczt, E dsteln, 
Falkowski, S. Gackiewiczowna, K. Gackiewi zówna, jg- 
niszewskaą, Maćków, Majewski, Osiachowiczówna, Obare 
ski, Pieracka, S sulski. 7038 


Adwokat Dr. Józef Kahane 


rezktywował kancelarę i prowadzi ią obecnie we 
Lwowie przy uł. Sykstuskiej I. 44. 7019 


Specjalista chorob skórnych i wenerycznyci 


DR. 
Sykstuska 19, 4170 


Kino „LEW 


Od środy 12. bm. nowy 


Sherlock Holmes 


(Jack sława limeryki) 
farsa amerykańska w 4 częśc. 


Edward Reden, Marysia Wilczyńska. 
rozkazu, farsa. E wino, człowiek w worku. Gbetkowa, tańce słowiańskie, Reuter i Roberts, Wewęrka, 
W niedzielę i Święta 2 przedstawienia o 
do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3. 


5 


` 


Podlug 


godzinie 4 i 430. — Bilety są wczęśsiej 
| <w = = "AE 


Któr z kranów kolegów lub towarzyszy 
Y broni 5. pułku 5 kompanii Legjonów 
'olskich l. brygady poczta polowa 118- mógiby 
podać jaką wiadomość o ranionym 6. iipca 1916 
na Wołyniu Mieczysławie H lewiczu raczy ła- 
skawie donieść siroskanym rodzicom pod adre- 


sem Władysiaw Hi!lewiczw Zimnej Wodzie. 7037 
firm „Budu:ec” i „Towa- 


Ę x 3 
apółka (GZEWNA rzystwo Odbudowy“ we 
Lwowie Akademicka 23. A - 
, -l drzewostany nadające się da 
Aupuje eksploatacji, oraz wszelki 
ścięty materja? drzewny. 3883 
materjał drzewny me- 
Dostarcza blawy, budulcowy i 
opałowy, oraz wszelkiemaszyny doobróbkidrzewa. 


aż 
aji 


— — — — — — 


Kursa ;:ełdy. 
z Lwow, 7. listopada 1918. 
1. flncie m ariske (łącznie z kuponem bieżącym). 
Waluta koronowma 


Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają: 
Bank galic. dla handlu : przem. 400—24 5 5—  —'— 
Bank ludowy 200—10 275— =- 
Bank hip. zemei. 400—524 485—  —-— 
low. Gó:ka , 200—14 6500—  —'-- 
Tow. Zieleniewski 200—10 750— == 
Tow. Wing 2810—0 276— =" 
Tow. Przeworsk 1000—60 2100— —- 
Tow. Rakszawa 200—13 300—  —— 
Lwowski akc- Zakład zastawa. 40—14 460— =*= 
Tow. akc. Fabr. kart 200—0  200—  —-"— 
Tow. Chodorów * 200—0 500— = 
Bank bip. gab 40—28 720— 00%- 
Bank przemysłowy 400—20 —— 7,0'— 
Browary Iwowsk © 50—50 820—  —*— 
Bank ziemsk. kred. gat. 400—34 !00— = 
Tow. G. fota 2 0—0  230-- =" 
Polskie Tow. handlowe 200—0 000= Jo- 


Kursa ebretowe: 
_ M. Listę zastane za 100 K {beż kup. bież ) 
Tow. kred. gal, ziem. 42°, 11000 irt 00 


Tow. kred. gal. złem. 4%/, 102 106 35 
Bangu kraj. pat"4% rprę H 645" 14%% 

Bar-u kraj. gat. 4 prę. 10450 3055h 
Banku hip. gal. 41/2 prę. 10750 108-50 
Baniu hip. gal. 4 pre. 10150 10558 
Banku kred. ziem. gal. 4!4 pre 10550 10660 
Banku hip. ze nel. 4'/ pe. 10675 20726 
Banku gal. dlą handlu i przem. 4Y+ pre. 105*—  108'«r 


Kl. Obiigi za 100 K (bęz kuponu bieżącego). 


Komun. Banku kraj. 4*a pre. 105 50 
Komun. Banku kraj. 4 pic, 103:— 104 -- 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pre. 10100 10200 
Pożyczki kraj. gal z r. 1893, 1904, 1805 4*/, 102:00 10302 
Pożyczki kraj. gal, zr. 1903 £ pre (szkolna) 10150 1020 
Pożyczki kraj. galc. z r. 1913 4'/, pre. 10210 103-50 
Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 4!/, pre. 10300 10400 
Puż, m. Lwowa é pre. z r. 1896, 1900, 19ŁŁ 90:00  97u0 

W. Waluty. 

100 Marek polskich 18000 157-00 
Ruble carskie po 100 rb 205— 235'—- 
» » pa 500 rb. 30B— 226— 
s drobne 186— 205— 
=  Gumskiè (po 1009 8&— so~. 
= . (po 20 15— 85- 
Karbowańce (po 1000) y- 38 
rzywny (po 500 i wyżej) 16— Be 
Wypłata na Warszawę .83—  1092— 


Warszawa. (PAT.) kea giełdy z 11. XI. 4919, 
wie 


ewłcy Banknoty 
kupna sprzedaż kupno sprzedaż 
Pinty szterlingów 180— 182 — 180*-— 183— 
Dolary t. Zjednocz. 42:75 4325 42'775 430 
Dolary kanady skie = — 0000 oooh 
Frauki francuskie 406 56% 4'95 btt 
„  azwajcarškię 783 748 786 800 
„ belgijskie 525  b'86 5:2 540 
ry 3'95 4:05 390 4410 
Marki fińskie 1:80 1:35 1°75 1'68 
Lei rumuuskie 1175 180 1°70 180 
Floreny ho:enderskie 16605 1625 J595 1635 
Korony szwedzkie 1035 1035 10145  16:0 
5 norwes.ie 9°70 9:85 9:65 e 90 
> duńskie 9440 925 9-05 9'30 
Marki nicmieckie 130— 182'— 129*—  183— 


„ drobne do 10 mk. 
Korony austrjackie 
Körony czeskie 91—  92—. 

Kurs przerachowania na korony : 54'00, 


 Uqgłoszenie. 


anna z ładnem pismem, bugła w rachunkach, 
otrzyma posadę. Fożącane polecenia. Zgioszenia 
w Dyrekcji Drok! Polskiej, Cuorąśczyzna %4 w go- 
dzinach 6—t |. pr 


gye>uie 7 koron kiloj 

sprzedaje konsum „Pra. Omana 
cy N:rodowej“, Sokoła 1. | Mieszkania. 

| GL. koce OOOO "EOWERE” 
«szukuję dwa lub 
| e tzy pokoje z kuchuią 
umebiowane lub nie, płacę 
p ICOS CIOWA prowianteci 
$zprzedam majątek 1WOZgjosić siç Domagalewicza 
,morgowy, hotet, kupięlg. Germanowt. 6995 

kamienicę śródmieście. Agen- 
cja Kostiuka, Kopernica 19. śródmieściu po rzebny 
© salon do 103 metrów 


7010 
ldługi, odpowiednio szerosi 
sjpozesam płytę kwa- pokojem unniejszym na 
draiową marmurową, |czytęlnię, możliwie z opa- 
dług. 75 cm. Ogiądać można|jęjn, Oferty ui. Dwernickie- 
od 12—2, ul. Szeptyckich|gg 11 A, l, p. na prawo. 
76 A, ll p. 1042 7005 


w sprzedania futro. O- y J 

glądać możaa od 12-4 dh wl A 
godz. popoł. Teatyńska 17.|yżycjem kuchni, na parterze 
I. p. nr. 9. 7044|qo wynajęcia za opał lub 
prowianty. Wchód z przed- 
pokoju ul Jabłonowskich 
44, prawy par.er. Oglą iac 


OGŁOSZENIA. 


zę uPuio stare kalosze i 
4% naprawiam. Stecyk, ul. 


r. 


Kopernika 32. 0. 


~ 
pes 


Kino NOWOŚCI wyświela 


Autorski film arcydzieło w 6 częściach 


Hraba ŻEBRAK 


według powieści Maurycego Jokaja 
niezrównana sztuka. 703 


gorus dentystycz= 

ny Dra Pileckiego, 
przy placu Dąbrowskiego 1. mmm 
('óg Sienkiewicza) wykonuje GpPrzedam prawa wla- 
posh kuroni, zęby w kan- sności na drugie po- 
czuku, płomty, wyjmowanie |nrawione wydanie nakładu A a 
zębow bez A Uskużecznia Aj Gali cji Łoeftiera* po- od 1'/, do 2!/, godz. 7025 
naprawki w jednym dniu.|leconej przez Radę szkolnąj;-. "FA 
Pacjentów przyjezdnych za- EA a dia wszystkich r 
łatwia się szybko. 6838 szkół. Zgłoszenia od 3 po-|epu;ki 
południu. Loeffler, Jabło- 
nowskich 32, ill. piętro, 
iiwórze, 


Rozdzieleni. 


ĘĘ*2 był w  Turkiestanie 
w Samarkancie i mógł 
by podać jaką wiadomość o 
Stanisławie Hilewiczu, me- 
dyku raczy łaskawie donieść 
st oskauymm rodzicóm pod 
adresem Władysław Hile- 
wicz w Zimnej D aee 


z wygodami ewent 
utrzymanie. Zgłoszenia do 
admiuist.acji pod „Technik“. 
7057 


am 5U kg. mąci pszen- 
j wyszukanie 


P 1 EOKA OCZ względnie odstąpienie 1 lub 
2 poxoi z kuchnią. Elektry- 


Posady i prace.  |-ąj gazowa ku henka po- 
R >qdane. Zgłoszenia pisemne 
m 2. W R o). [pod „Hery* do administracji. 


po- 
7045 


= = żypiekę i całe utrzyma- 
gg amicoiop dwupię! owy ü nie zn jdzie panienka 
przy ul. Lenartowiczi|w uczciwym domu, Wag,ie- 


agazyn mój M. Bioda z wkładem 240.000 koroukyjczą 5, gospodyni. 


Cnorążczyzna 8, po- 405 1|sprzedam przez Dom koniie 7040 
s.ukuje uzdolnionych pan en. = 7 sowy „Hipoteka“, Lwów 
i r 6836 jprzystolna pna Sapiehy 9. i 7019] A rzewo opałowe dam za 


20, pragnie poznać 
mężczyznę o dobrym na- 
zwisku w celu matrymon a!l- 
nym. Listy z totogralią pod 
„Nałęcz, lwów  poste-re= 
stante główna poczta. 


oustąpienie mieszkania 

5 do 6 poxoł z ko ufortem 
ewentualnie w śródmieściu. 
Roizny czynsz wyj łacę. 
Zgłoszenia pisemne do ad- 
ministracji pod „Lis opad*. 
704: 


okolic z piecem ku- 

*  chevnym ewent. meble 
ido wynajęcia wasjewie ap 
7041 


| lee w Peczeniżynie 
poszukuje aspiranta w 
I. lub IM. roku, albo też 
młodego asys enia narodo- 
wości polsxiej. Blższa w a- 
domość u Julian: Nowickię- 

ioron na 


pe sp<edania: Dywan 
bośniacki, czysta weł- 
sa duży, albumy architekto- 
niczne, reisbrety, maszyna 
do prania „} hna“ wyżyna- 
czka. Wiadomość w skiepie 
Człowiekowskiej, ul. Grun- 
waldzka 7. 70 8 


go, właściciela apteki. w. 40.600 AC, 
Huta szkła ew airo p bósko tm > pracownia sukień dam- 

„CELERiTAS", Jagiellońsk) skich Rozalii Bourdon, 
w Żółkwi poszukuje LŚ "A BGA r E a "ETYCE PIET 
rutynowanego bachal- in oreas A AT GE fastryguje. 043 życiem kuchni ewen- 


| UA rawa ANIE UgOŁOWANIEM Obiadu 

terz. 6969 Kupcach etc. "w kraju jako- nę=*'< na sprzedaż Sa-z dostarczonych prowian- 

też za granicą udziela naj- lon sypł inia dẹ owa |iów, opał, łazienka, €lektry 

CORONUR okianer n jaajsrytiej|stót fotele; no - so SH ka, uduga dla spokojnej, 
F iuro ) wów lustr 500 kor., biu: ko Ji ywilneż i TT 

Różne. Jag e lonsia 17. i 70 Eir d? wynajęcia jadal cywilnefpankiie Manka p 


niu, stół, to: le, otom ny, 
szafy. Wiadoniość Tarnow- 


E |. na 
Rz" z dostarczone! Orsiestea si0n0w3 | 


okój kawalerssi 


3 ateriału bie, skiego 21, L p. drzwi na ume- 

przer LE + p jg a T piserwszorzęgány quin» prawo od 3—6 popołud iu.j9 blowany zaraz do wy 
arter pati gs tet warszawski, wolny 70.i|najęcia. Borkowskich 6. 

P o LZ końcem grudnia na pro- 705 


MAW s 
ADESZŁA wełna jege-,Wincę. Psemne zgłoszenia 
rowska pop lata i bia- pod „Tylko pierwsz rzędny 

ła, bawełna czarna. Podra-lokal* do administracji. 


m wodny wię szy kupi 
lub wydzi:rżawię przez 
„Fi. poteka” 


oxōje eleganckiei s rv- 


Dom komisowy nne dia przy ezdnych 


am i S specj t.| 702 Wojtowicza, Lwow  Sapie-iswiatło, opał, wikt. Kurko 
PORA - hy9. | Tols|wa 5, drzwi 5. 703 
Kalos“, Kopernika 12 amana. Kamien. ẹ 
i ( " 6991 dwupiątrową nową o! 
0 z zc P Y KOMIOTCIE W run- 

FOIWATA W SOKGLSKIEM pac po zicinay zame. 


. imię na majątek ziemski 
800 morgów, „połowa roli i30 4000 morgów naichetni j 
iąki z gorzelnią i inwenta=njedaleko Lwowa. Bliższa 
rzami, do wydzie”żawiesiajwiąqomość w kancet rji a- 
lub za odpowiednią kaucjąjjwokata dra Ludw. Rabnera. 
do oddinia za poręczajtcą|Sykaruska 15. 70 4 
administrację. Zgłoszenia 
przejmie kaincelaria adwo- 
kata dr. Hiavategoe, Lwówj' 

Trzeciego Maja 5. 6899 


REWJA 


Kupno i sprzedaż. 


sa do polowania ku ię 


a lub zamienię na pro- Zeszyt pierwszy już wyszedł 
NY l AWA A eh PE zawiera przeszło 100 illu- 
„M. administracj, (ją wez z 
Kurj. lwow. 6914 stracji. Kosztuje k. 4.50. 
od marca 1920 r., jest do F Wszędzie do nabycia. 7043 
wydzierżawienia folwark NOWOŚĆ ę y 


Morszyn (ad St t. okote A 
185 H Mi ornej da kupców i fotografów: 


tw tem 15 łąk). Oferty wno- Ramki te turowe śe) 


gić należy do Towarzystwajnie wykonane, w rożnych 
jek-rzy gałcyiskich (LWÓW, forma'ach i emitaciach na 
Akademicxa 11.) najdalej do| otografie I widokówki wy- 
20 go listopada br. 699 


męskie i damskie miastowe i podróżne 
i wszelką konfexcję futrzaną damską 
wykonuje solidnie od najtańszyca do najwykwintu 


Firg — Pracownia futer 


syłı za poprzednlem nade- 
słaniem 100 K, próbną wv- 


ies 6-miesięczny, toXie-|-vke.  DEBLESSEM H 90 S 
E ieur, czarna piama ma AET s41 Andrzeja Kuźmińskiėżo : wów, ulica 
tsobota). Łaskawy odlawca G'rzelkę „kłamer ð = Kopernika i. 5, * arter. "GŁ = SEET 
otrzyma _ wynagrodzenie.|=B kaj, 16, sprzedam. Zgło- 


To2kjszenia pis:mne do admini- Publiczna Hali aukcyjna ul. Kkademic.a |. 8. lp. 
stracji pod „Myśliwy”. „Otwarta Ob.6-ie od 9 rano do G-ej wizcz. bez przerzy. 


FOT IĘBIANY | pIaN.ld - > ,Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkich przed- 
najbardziej zniszczone noze tesa H imerles,miotów, fachowe ocenienia antyków. Przeprowa- 
reparuje fabryka M... goa zżeolami dza licytacje, oraz kupuje za gotówkę. Na sładzie 
Szkielskiego. — Lwów, r dó m AART ba parę ładnych antyków. O poparcie Szan. Publ. 
Ossolińskich 10, 4274 „Ham`rh-s®. 7036'uprasza Za va. 


Tarnowsk'ego 81. 


7029 Sita inicy Kółek ro'niczych w Kosyczyńcach. 


'KURIFR LWOWSKI z dnie 18. Listopada 1916. Nr. 310 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznyci 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundarjusz szpitala powszechn. ord od 12-1 į 2:30. 
Lwów. ul. Kraszewskiego 11. part. w: 


Kar'ofls, sian», słomę 
prasowaną i słome .lu„Ą; 
jak również 
wszeixke inne produkty 
rolne d starcz2 


12 
Dowm Rolniczo-handlowy 
Br. Toussaint Poznań 


Sew. Mielżyńskiego 23. zaio- 
żony 1991. Telefon 3291, Adr. Tef, 
Toussaint. 


Każdy paiacz musi przyznać, 
że tutkii b.bułki cygaretowe 


„OLALI“ 


są najlepsze.  , 


M. K. Z. Koleje państwowe 
Dyrekcja lwowska Nr. 886/1 V. 


Lwów, daia «9. października 1910 
fyrzkcja koleji państwowych ws Lwowie 


rozpisije dostawę rozmaitych ma- 
tenjaów i przedmictów dia ceiów 
wars.atowych a mianowiciz : 


żelazo fasonowe, blacha Żelazna, drut żelazny + 
talowy, stał narzędziowa i resorowa, sprężyn 
do siedzeń i inne palniki do ramp, obręcze n:: 
klosze do lamp, zbiorniki na naftę i oliwe 
blaszane, pizykrywy do latarń, kurki mosiężn: 
dy umywalni i do gazu. 


Szczegółowe wykazy można otrzymać v 
Wydziale IV. w Dyrekcji kolejowej II. piętr 
drzwi Nr. 211. 

Oferty zapieczętowane 1 opatrzone napisem : 
„Oferty na dostawę rozmaitych materjaiów i 
przedmiotów do l. 886/IV 1919 należy przedło 
żyć naj óźniej do dnia 15. listopada br. do ¢ 
12 w południe, 7054 


Otwarcie ofert nastąpi dnia następnego. 


[710 E a= 
+0 klasowe miejskie gimnazjum żeńskie 
w Krasnym Stawie. 
poszukuje kierownika (czki) i jednego 
nauczyciela (iki) 


którzyby mog'i udzielać nauki geografji, przyrody, 
m tematyk , fizyki, języka łacińskiego i niemiec- 
kiego. — Pemja m'es ęezna kierownika, obowią- 
zanego do uczenia w 10. godzin ich tygodniowo, 
wyno i 2000 kor., nauczyciela zaś za 20 godzin 
tygodn owo 2000 kor. Godziny nad.iczbowe pła'ne 
oddzielnie po 680 kor. za godzinę w stosunku 
roczny n. Ze wzgledu na b ak więtszych miesz- 
kań pożądani są o ile możności, kandydaci bez- 
żenni. Usrasza się o zgłaszania natychmiastowe 
(najvożniej do 20 bm.) do Magistratu .miasta 

Krasn go Stawu. 6988 


Magistrat miasta Rasna Staw: 


S .modziein? zdolny buchalter do prow .dze- 
nia ksiąg I korespondecji handlowej zostanie 
atychmi: st na dobrych warunkach prz.jęty. 


Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje Dyre! cja 
TO 


4 wiukaii: Kluokich L5 - Liuuiąłccyoka h Jhe 


dkeuasiuc capuwielaidy : Kima inasal Aias. k 


